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I Pl~~zA~~~A~.esJ~e~~ PO· 

rządku dziennym posiedzeń plenarnych KRN 
nastąpiła zmiana, biuro prasowe KRN poda· 

do obal nia znienawidzonego rządu gen. Franco~ Memorandum ~R~00!i:~e k:u:a~t~mc:ś~~r~e ::~:d~:~~= 
ośm·u wiei ie organizacji amerykańskich do Rady Bezpieczeństwa :~e:ąar;~ s:1!im~~!0;:1 1~7dyk:i:r::~:~t!: 

. NOWY JORK, (Tass). Przywódcy 
ośmiu wielkich organizacji amerykań­
skich obejmujących znaczną część spo­
łeczeństwa amerykańskiego, ogłosiły 
treść memorandum, przesłanego Radzie 
Bezpieczeństwa w dniu 23 marca rb. 

Autorzy memorandum ządają, aby 
Narody Zjednoczone zerwały stosunki z 
frankistowską Hiszpanią, zastosowały 
sankcje ekonomiczne i uznały republi­
kański rząd Girala za legalny rząd naro 
du hiszpańskiego. 

W memorandum powiedziano dalej 
„Obecność hitlerowców w Hiszpanii tzy 
ni z tego kraju ognisko niebezpieczeń­
stwa rgrażające powszechnemu poko. 
jowi i bezpieczeństwu. 

Następnie wysunięto żądanie. aby 
Narody Zjednoczone uznały oficjalnie 
frankistowską Hiszpanię za satelitę osi 
i tym samym za wroga Narodów Zjedno 
czonych. Podkreślono również, iż wspól 
ne oświadczenie rządów Stanów Ziedno 
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
dnia '1 marca rb. w którym wzywa się 
do usunięcia rządu Franco na drodze 
pokojowej jest „niezadowafającym do­
kumentem", który stawia narodowi 
hiszriańskiemu niemożliwe do spełnie­
nia warunki. 

„żaden naród, ~tóry żył w ciągu 
wielu lat w warunkach okrutnego ·.icis 
:ku, nie może liczyć na to. że swilimi 
włu:::nymi s:łami zrzuci reżim, będący 
u steru wbdzy". 

„Je -~mym możliwym dla narodu 
hiszpańskiego wyjściem byłaby rewolu 
cja, która byłaby uwieńczona powodzc 
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Konpres social\ tów włos. ich 
RZYM. (Tass). Dnia 11 kwietnia roz· 

począł się we Florencji 24.ty Zjazd wło· 
skiej partii socjalisiyC""LJtej. Jest to pierw· 
szy Zjazd partii od października 1922 r. 
Na otwarcie Zjazdu przybyło około 1 ty­
siąca dele'{atów i pc:!1ad 800 gości. Na 
Zjeździe jes~ również obecna .!e1egacja 
włoskiej p2rtii kmmmistycznej z Togl!a· 
tti i Lorigo na czele. 

R~kawiczki z ludzkie! skóry 
na r cesie Franka'.i 

PRAGA (PAP). Najbardziej dramatycznym 
momentem procesu K. H. Franka było przesłu-

, chanie zbrodniarza Jokla, dowódcy czeskiej 
twierd.zy w Terezl'hie, oraz konfrontacja oskar. 
żonego Franka z b. protektorem dla Czech i 
Moraw, Kurtem Daluege. W czasie konfrontacji 
doszło między obydwoma zbrodniarzami do 
formalnej kł6tni i wzajemnego oskarżenia się 
odnośnie morder!tw, popełnionych w czasie o· 
kupacji niemieckiej na bezbronnej ludności cze­
skiej. Wi.clkie wrażenie wywołało na sali roz. 
praw zeznanie świadka Rudolfa Cisarza, b. 
więtnia obozu koncentracyjne~o w Małhausen, 
kt6ry zatrudniony )rył przy preparowaniu sklłry 
ludzkiej, a kt6ry dla potwierdzenia wiarogod· 
ności swoich zeznań przedłożył trybunałowi 
pim~ dam~kich rękawiczek, sporządzonych w o· 
bozie Mathausen ze sk6ry ludzkiej. Na czwart­
kowej .rozprawie obecni byli amerykański pro­
kurator Micdz.ynarodowe~o Trybunału w No­
rymberdze Jacbon, ambasador Stanów Zjedno. 
czonych w Pradze Steinhardt, czechosłowacki 

·minister sprawiedliwości dr Tina, pr::edstawidcl 
C::echoslowacji w N oryr- berdze ger> Eczer 
członkowie korpusu dyplomatycznego i wiele 
innych osob istości. 

niem tylko w tym, wypadku, gdyby kwestia sprawiedliwości, lecz i dla tego, 
hiszpański ruch podziemny otrzymy- że zachowanie obecnego reżimu jest 
wał broń od innych krajów"... stałą grozbą dla międzynarodowego po 

Wobec ustosunkowania się do in- koju i bezpieczeństwa. Memorandum 
nych krajów, które były rządzone przez podpisali m. inn. przewodniczący Arne. 
quislingowców przy końcu wojny, tru- rykańskiego Kongresu Przemysłowych 
dno zrozumieć, dla czego właśnie od je Związków Zawodowych Murray, 
dnej jedynej Hiszpanii należy oczek.i- przewodniczący organizacji „Przyjacie­
wać, aby własnymi siłami zrzuciła re. le Republiki Hiszpańskiej" Shearer oraz 
żim faszystowski". sześciu przewodniczących amerykań-

11Nie wolno odwlekać ,...rozprawy z I skich organizacji zawodowych, kultura) 
Franco, nie tylko dla tego, że jest to nych i społecznych. 

• J! 
prowadz ezk„ rnie pro ag nda hitleryzmu 

w sałl oosiedzeń KRN w Warszawie przy 
ul. Nowogrodzkiej 49 z następującym porząd· 
kiem dziennym: 1. Odwołanie I przyjęcie no· 
wych posłów. Z. Expose prezesa rady mini· 
strów o sytu:icji w kralu I pracach Rządu 
Jedności Narodowej. 3. Sprawozdanie mini. 
stra skarbu. 4. Referat przewodniczącego Ko 
mitetu Ekonomicznego }łady Ministrów o pia· 
nie inwestycyjnym. 5. Sprawozdanie mini· 
stra spraw zagranicznych w związku z raty­
fikacją umów międzynarodowych. 6. Projekt 
postępowania w głosowaniu ludowym. 7. 
Sprawozdania t wnioski komisji poselskich • 

I 8. Zatwierdzenie dekretów Rządu Jedności 
Narodowa!. 9. Odpowiedzi na interpelacje po 

selskle. 

LONDYN, (PAP). N a ostatnim po­
siedzeniu Izby Gmin zwrócono się pod 
adresem ministra spraw wewnętrznych 
Chuter Ede z interpelacją w sprawie 
propagandy faszystowskiej w Anglii, 
Minister Ede oświadczył, że faszystow 
skie i profaszystowskie organizacje w 

Anglii nie mają żadnego wpływu, ist- roces norymberski 
niejące zatym ustawy mogą dostatecz- z konczy się w Secie r. b. 
nie przeciwdziałać ewentualnemu nie- 1 LONDYN. (BSC). Z Norymbergi; do• 
bezpieczeństwu. ., Gdyby organizacje ·- noszą, iż prokurator generalny Strutów 
powiedział minister Ede - zaczęły wy Zjednoczonych sędzia Jackson oświad· 
stępować bardziej agresywnie, to potrafi c-zył, że proces norymbersl<J zakoriczy się 
my się z nimi rozprawić". w ciągu bieżcyego lata. 

'*** 

z li\. 

Walki z wojskam· anglo-holend rskimi. Ang·elskie samo­
m ty bo,owe w akcji przeciw p wst ńco 

HAGA. (Tass). Agencja ANP donosi 
z Batawii ,o trwających w dalszym ciągu 
walkach Indonezyjczyków z wojskami 
anglo-holenderskimi. W rejonie Baiten­
sorgu Anglicy wyparli Indonezyjczyków 

z ich pozycji, zabierając im przy tym 
znaczny transport broni. 

Wo.iska holenderskie, przerzucone z 
Batawii do Bandoen.gu, koncentrują się 
obecnie w rejonie Simagi. 
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Vykrycte „SUpergestapo" ,Iem eckiego 
Hans Wolff-zast-=pc Hi lera i wódz Wilkcłaków 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse do- nad opozycją narodową w Niemczech, tzn. nad 
nosi z Frankfurtu, iż wywiadowi amerykańskie- monacchistami austriackimi i bawarskimi. Inny 
mu udało się wykryć główny urząd bezpieczeń· wydział zajmował się agentami wywiadu zagra­
stwa Rzeszy, o którego istnieniu wiedzieli tylko nic::nego. Istniała komó:ka, która kontrolowała 
Goermg i kilku czołowych hitlerowców. Urząd działalność Gestapo. Organizacja wysyłała spe­
ten posiadał zaledwie 800 pracowników, któ- cjalnych agentów do Polski, Czechosłowacji i 
rych zadaniem było roztoczenie nadzoru nad i innych krajów okupowanych i neutralnych. 
komunikacją telefoniczną i telegraficzną. Do- Jednym z kierowników głównego urzędu bez­
wodów, zdobytych tą drogą nie przekazywano pi.eczeństwa był Hans Helmut Wollf, któremu 
sądom doraźnym, aby nie ujawnić organizacji. I podlegał wydział wschodni. Miał on kierować 
Urząd posiadał rozmaite oddziały. Na jednymi ruchem „wilkołak6w" w Niemczech po kapitu­
z nich ciążył obowiązek roztaczania „opieki'' lacji. 
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e S!J~z 
fe ~g:m!elu obm3du śwj ~ta świ ta pracy 

W dniu 13 kwietnia w lokalu Miejskiej Rady Narodowej odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzeBie Kocnitetu Obchodu świfta świata Pracy w 
dniu 1.ym Maja. 

W wyniku obrad wybrano prezydium w następującym składzie: 
1. Andrzejak Edwru.-d - Prze wodniczący Komitetu 
2. Loga-Sowił1ski • 
3. Stawiński Wincenty 
4. Ko:Jowski Jan - Sekretarz Prezydium 
5. Burski Aleksander 
o. lt:arbowiak Jan 
7. Jankowski M~uian Skarbnik 
8. :89gdański Józef 
9. Miłiiak Zdziaław 
Siedzie~ Komik+_~ będzie lokal Miejskiej Rady Narodowej przy ul. 

Pomorskiej 16, 
Pre~ycl;um Kc•:.dtet1 1 )l'zyjmnwa ć będzie właszającc swój akces organi. 

z:icje i zrz~szenia, jak równ!eż udziela-: informacji codziennie w godz. 17--2-0. 

Prezydium Komitetu 
Obchodu 1-go Maja 

W dalszym ciągu trwają walki w re· 
jonie Semarangu. Z Sumatry donoszą o 
starciach między oddział,ami anglo·ho· 
ienders'kimi a Indonezyjczykami. 

LONDYN. (Tass). Korespondent Reu~ 
ter_ donos•i z Batawii, że brjłyjskie sa· 
moloty transportowe typu „Dacota" 
przewi<>zły z Ratawii do rejonu Battdo· 
engu żołnierzy 5-ej holenderskiej dywi· 
zji wraz z pe~nym uzbrojeniem. 

HAGA. (Tass). Agencja ANP donosi 
z Batawii, że w pobliżu Surabayi wpadł 
do morza holenderski samolot ' ojskowy, 
który brał udział w operacjach przeciwko 
Indonezyjczykom. Załoga samolotu zgi­
nęła. 

Kongres Sło ian 
w Ameryce Południowej 

MONTEVIDEO. (PAP). Na plenarnym 
zebraniu Związku Słowian Urugwaju z 
udziałem delegatów wszystkich instytucji 
słowiańskich uchwalono zwołać kongres 
S?owirut na 17 maJa br. Będzie to i)ląty 
z rzędu, a po wojnie pierwszy kougres 
Słowian w Ameryce Południowej. 

K nfer c"a 4-ch ministrów 
PARYŻ. (PAP). W tutejszych kolach poll• 

tycznych utrzymuje się, że na konferencji mi­
nistrów spraw . zagranicznych czterech m'.l­
carstw omówione zostaną sporne zagadnieni'l, 
dotyczące traktatów pokojowych. Na pierwszy 
plan wysuwa się, jak wiadomo, sprawa daw­
nych kolonii włoskich oraz roszczenia odszko· 
d<>wawcze wobec Włoch. 

Panuje również rozbieżność poglądów w 
sprawie przyszłości Triestu. Przypuszcza s i ę, 
że Związek Radziecki sprzeciwi się przyznaniu 
Dodekanezu Grekom. Francja domagać się bę· 
dzie na konferencji paryskiej a) zupełnego 

odłączenia Zagłębia Ruhry od Niemiec, b) 
statutu autonomkznego dla Nadrenii,' c) zwią· 
zania Zagłębia Saary z fra'lcusl<iT'l "hq?„rem 

gospodarczym. 
Nie jest wykluczone, że mo cd,„wa ,J >Sti­

nowią odroczyć narady w ~prawie N.cm,ec. 



Str Z. 

ej z 
Od lat jątr;: • cialó· Europy wrzód bolesny. 

Od dziesięciu lat tcrro:ryzuie gen. Franco naród 
hiszpański i z kraju swego czyni zbrojownię 
faszy;:mu międ.::ynarod-Owego. 

Jaka jest geneza reżvmu gen.erala Franco 
mienawidzoncgo w całym świecie? 

W roku 193t~ w legalnvch wyborac1 do •. cor· 
tezów", (parlar:nentu hiszpańskiego), zdobył 
większość Front Ludowy, zlożonv z kom•mi­
stów, socjalistów i republikanów. 

Zwycięstwo dem'okracji hiszpańskiej krzyżo· 
wało plany Mussolirriego j Hitlera, szykujicych 
się już podówczas do walki o panowanie nad 
światem. 

Przy ich pomocy rozpoc;:ął tedy gen. Franco 
swói rokosz przeciwko Rcpu!blice. Wvstapił on 
do walki pod ha~łem walki o Narodową Hisz· 
panię i o wiarę katolicką i powołał pod swoje 
sztandary liczne zastępy - - mahometańskich 
Maurów • Marokka. Broni dostarczył Hitler i 
Mu~•olit'l. Tego jednak było mało i dlatego 
wysl>"'" ..,..foskle i niemieckie oddziały łotnicz~. 
pancnn<' i nawet dy :vi.zje piechoty: 

F. •< sfowskie samoloty bombardowały mia. 
sta hio;~N.ńsk;e, c70Jgi miażdżyly obrońców Re· 
pub1il·i, t>odski iabi"ilły żołnierzy antyfaszy­
~łow•ldcl, i ludność cywilną .. 

l'.t„ p<lmoc Republice Hiszpańskiej wyruszy. 
łv zastępy na·szlachetnieiszych boiow 'ków z 
całe.i Em·opy, którzy w Brygad;ich Międzynaro­
tlo''· vch pomagali legalnemu Rządowi. 

0c:ywiści.e w tej walce nie zabrakło Pola­
ków Brygada im. Jarosława Dąbrowskiego o­
kryła •ię w Hiszpanii nieśmiertelną sławą i do 
wieńca laurowego polskich zwycięstw. - do 
orunwaldu. Kircholmu i Wiednia niejeden liść 
chw~łv dodała. 

O~vczcsny rząd w Polsce. wraz z całą reakcją 
łwiatową obdarzał swymi sympatiami i nawet 
udzielał pomocy gen. Franco. Doszło nawet do 
takiego skandalu, że Dąbrowszczacy pozbawie­
ni zostali obvwatelstwa Polskiego. Francja u­
dzieliła Hiszoanii tylko niewielkiej pomocy. 
Rz.id angielski swą polityką nieinterwencji od· 
dął Republikę od l)omocy z zagranicy i wydał 
ją ostatecznie na łup faszyzmu. 

Demokracja Hiszpańska osamotniona w waL 
ce, otoczona wrogami, broniła się długo. Wv­
czerµana uległa i w roku 1939 po trzyletnich 
blisko !maganiach, po wymordowaniu półtora­
I1Uliona ludzi, po obróceniu kraju w ruinę, zdo­
był !{en. Franw władzę i zaprowadził w Hisz­
panii porządek faszystowski, wzorowany na 
Hitlerii. 

Po opanowaniu Hiszpanii nic nie stało wię· 
cej na drodze międzynarodowego faszyzmu. 

I W marcu opanowały Niemcy Czechy, a w 
kilka miesięcy później nastą.piła„. katastrofa 
wrze~niowa. I 

W czasie Il wojny światowej, była Hiszpa. 

GŁOS ROllOTNICZl' 

u Rz z s lit J ie 
iem całkowicie praw.ie zależnym gospodarczo 
od Niemiec. Kapitał niemiecki nzależołt od 
siebie i opnnował gospodarkę hiszpańską. W 
latach wojny proces ten ieszcze bardziej się 
pogłębił, szczególnie od roku 1943-go, kiedy 
klęska Niemiec sta wala się coraz bardziej nie­
uchronną. 

W ciągu tego ostatniego okre u Ili-ei l(ze­
szy. została Hiszpania zamieniona w rezer­
wat, w którym bestie faszystowskie miały 
przetrzymać naibliiszy okres po klęsce, w 
możliwie dobrych warunkach. 

Do Hiszpanii zostały orzenlesiooe labora­
toria niemieckie, w których po VI, I V2, miały 
być wypracowywane nowe tvpv broni, nż do 
broni atomowe) włącznie. 

Dziesiątki tysięcy SS-owców, gesta(){)W· 
ców. morderców i różnych „uczonych'" nie­
mieckich, schroniło się w krainie g~o. Fran­
oo t tu wespół z miejscowymi faszystami knu­
je nowe spiski I oczekuje dnia odwetu za 
Mai - 1945 r. Na razie nie śmiejąc jeszcze 
jawnie wystąpić na zewnątrz, trenują się fa­
szyści (tak samo jak w r. 1936) do mających 

ozy sztuczn 
Według zarządzenia, z dnia 6 kwie- wójta gminy, stawierdzający obszar po· 

tnia br. niezależnie od dotychczasowych siadającego gospodarstwa. 
sposobów rozprowadzania nawozów Dla celów kontroli, Spółdzielnie pro. 
sztucznych, (to znacz} drogą wymiany za ;1,1adzić będą wykazy imienne rolnków, 
zboże i zakupu po cenach komercyjnych,) którzy dokonali zala.tpów nawozów stucz­
wprowadza się na terenach niektórych nych na zasadach - niniejszego zarza· 
powiatów - sprzedaż nawozów na wa. dzen'a. · 
runkach kredytowych - (wio:;enna JK>" Rolnicy uprawnier.i do korzystania z 
żv"zka siewna, w nawmach na skrypty pożyczki - za każde 100 kg. saletry, czy 
dłużne). saletrza1<u płacą dziś 150 zł. gotówką i 

Z k"edytu lrotzystać mogą rolnicy - podpisują zobowiązanie (skrypt dłużny), 
siadający gospodarstwa, o ....mszarze że do 1-go grudnia bieżącego (1946) ro-
8 ha, którzy całkowicie (w 100'1•) • ku dostarczą de tej Spółdzielni, z które· 
dali świadczenia rzeczowe w zbożu. Na pobrali nawozy, 65 kg. żyta, owsa luh 
ziemiach odzyskanych, ograniczenia ołl· jęczmienia, lub 35 kg. ps~enicy). Za ka. 
szarowe nieobowiązują. żde 100 kg. ł.nnych nawozów rolnik wpła-

olnicy, pragnący skorzystać z pra. ca ~y .pobraniu naw<>zów 1 OO zł. i zo­
wa nabycia nawozów na warumcach kre- . się po żniwach do t ·go gru­
dytowych, obowiaza11i są przedstawić dn;a br. 50 kg. żyta, owsa czy jęczmie. 
Spółdzielni nakaz dostawy - • wiązko· j lłia, lub 30 kg. pszeniC'f. 
wej (wymiar r9Cuty). pokwitowanie do- Zarządzenie niniejsze obowiązuje od 
stnwy, a także zaświadczenie sołtysa, czy dnia 6-go kw·ietnia 1946 r. 

W dniu 12 grudnia 1944 r. w Tomaszowie Mazowieckim 
śmiercią z rąk oPrawców hltlero wskich, przeżywszy lat 32 

B. P. 

i 
ABSOLW. PAŃSTW. SZKOŁY WLóKIEŃNlCZEJ W ŁODZI 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok aa cmentarz żydowski (Doły) nastąpi 
dziś, dnia 14 bm., o godz. 12·el z domu przedpogrzebowego. 

o czym zawiadamiają 
ŻONA, SYN, ~ODZICE, ~ODZEŃSTWO I RODZINA 

Nr. 104 

• 
wedlug nich nastąpić lepszych czasów. 

Dlatego stosuje się dziki terror. dlatego 
zapełnia się więzienia antyfaszystami, dlateg<> 
skrzypią szubienice hisz,pańskle. Narody Eu­
ropy, które tyle ofiar i cierpień zniosły, aby 
w k01icu zatriumfowała wolność, nie mogą i 
nie chcii pozostawać pod wieczną groźbą od­
rodzenia się faszyzmu. nie chcą i nie będą to 
lerować czynnego ogniska reakcji międzyna­
rodowej w Hiszpanii, deJllagają się likwida­
cji zbrodniczego<> reżymu „caudilla". 

Kraje demokratyczne. jak Francja I Ru­
munia, zerwałv stosunki dyplomatyczne z 
gen. Franco. Rz:id Polski, wierny testamen­
towi poległych Dąbrowszczaków, który padli 
na polach Hiszpanii, testamentowi najlepszych 
synów naszego narodu, nawiąza1 stosunki dy- · 
plomatyczne z legalnym rządem Qlrala l>O· 
zostającym na emigrncJI. 

Niestety, istnieją kola mh;tłzynarodowe, 
szczególnie silne w Wielkiej Brytanli, które 
nie tylko, że litują się nad „biednymi Niem­
cami", ale wytężają wszy·stkie swe zdolności 
i sily, ażeby orzedtużvć żywot faszystow­
skiej dyktatury gen. Franco. 

Są to te •ame kota, które jut raz w la· 
tach 1936 - 39 zdławiły republikę hiszpal1· 
ska swoją polityką nieinterwencji. które w 
r. 19.38 wydały Czechoslo vację na rzeź, które 
w 1939 roku nie udzieliły Polsce należytej po 
mocy, które w czasie okupacji wiadomości z 
kraju o strasznym tP-rrorze hitlerowskim uwa­
żały za przesadę i propagandę, koła które 
dziś zaczynaja przchąkiwać o niepotrzebnie 
rozszerLonych granicach naszych na ZacbQ­
dzie. 

Naród Polski myśli o tych sprawach, na 
podstawie swego gorzkiego doświadczenia ina· 
czei i dlatego Demokratyczny Rzad R.zeczy­
p~p~litei polskiej dając wyraz naszY!TI pra­
gnieniom 1 potr7.ebom wystąpi! na Radzie 
Bez~leczeństwa ONZ, z inicjatywą zastoso­
wania wobec reżymu gen. Pranco jako nie­
bezpiecznego dla pokoju światowego środków 
przewidzianych statutem tej organizacji. 

Franco-podpalacz świata, Franco-foszy ta l 
terrory ta, Franco-sługus I opiekun bitlerow· 
ski musi odeJść. 

Teg<> ~oma"'a 5ię Naród hiszpa1iskl. tego 
domaga się opin a demokratyczna Polski I 
świata. 

No 
) Ut n 
I MOSKWA, (PAP). Uczonemu ra­
i dziec~iem_u, kierownikowi Instytutu Mi 

nia gen. Franco wiernym sojusznikiem faszy­
zmu. Jako kraj formalnie neutralny sprowadza· 

bz~~~~w~~p~~M.~~~1·c=~~~~c~~~~~~~~E~m~e~~~~~~~~~~~~~~~~1 przekazywała ie państwom faszystowskim. 
Formalnie neutralność nie przeszkodziła gen 

Franco przez skoncentrowanie swej armii w ro­
ku 1939 i 1940, na granicy hiszpańskiej trzymać 
w szachu Francję. nie przeszkodziła mu w roku 
1941, w wysłaniu „Błękitnej dywizji'' na .front 
sowiecki, nie prze5zkad:ało mu ona na kazdym 
kroku akcentować swa wierność i wdzięczność 

k~ob1olog1cznego Akademii Umiejętno­
ści Z.SRR, profesorowi Ryszkowo\\i uda­
ło się odkryć charakter wintsów, v1vwo 
łujących wiele chorób zakainych. ·wi­
rus, którego dotychczas nie udawało się 
izolować, gdyż przenikał przez •1ajcień­
sz~ filtry_ okazał się drobiną białową, 
wiadącą zywot pasożytniczy w komór­
kach zwierzęcych i roślinnych rozmna 
żając.ą .się z wielką szybkością~ mogącą 
przyJąc formę kryształkową. Opierając 
się na odkryciu Ryszkowa, profesoro. 
wie Margulis, Solowiew i Szubladze 
otrzymnli szczepionkę, która leczy sku 
tecznie zup°:lenie opon mózgowych, gry 
pę oraz rozsianą sklerozę mózgu. 

„Fuhrerowi". 
T eszcze po śmierci Hitlera ,irdy legła w gru· 

zach faszystowska międzynarodówka, nie móJ:ł 
się powstrzymać Franco od wysłan!a depeszy 
kondolencyjnej i udzielił azylu licznym SS­
owcom, szukającym u niego schronieni • 

Już od roku 1937-go stała lę Hiszpania kra 

'Jllrosław Haśek 

Prz g r 

B. P. 

H c s I 
który z narażeniem własnego źycia, uratował nas od niechybnej śml rei w 
czasie okupac)I niemieckie), składamy yrazy głębokie o współczucia pozo· 
stałej zonie z synkiem I rodzinie 

MIECZYSLA W, EWA I MARYSIA 
SZEFNER·SZEWCZYK I SALA LIPSZYC 

z?-eczk?, coś b~yszcza~a, st<>i uł~n na pikie-1 mi~ł t_o byf ~ór -człowi;ka .. Czasy nasze 
cie, uciekła m1 przepióreczka„. zmieniły się w tym względzie bardzo. 

- Będzie c~, bratk:-1, dobrze na świecie 1 Współczesny totumfacki zazwyczaj nie by-
- rze~ł. Szwe1k do mego: - Przy takich I wa ani pobożny, ani cnotliwy, ani prawdo-
zdolnosciach utrzymasz się u feldkurata I mówny. ~że,. oszukuje, jak się da, i często 
dług<>. - gęsto zyc1e sweg<> pana przemienia w 

Takim sposobe~ stało się, że. tegoż sa-1 prawdziwe piekło. Jest to przebiegły nie­
mego pr~edpołudn~a nadporu~zm~ Lukasz wolnik, który wymyśla najróżnieisze pod­
po raz pierwszy uJrzał poczciwą 1 szczerą stępne kawały, aby zatruć życie swego 

p
0 

chwili do szynku weszli policjanci. Bru· Przeklinaj mnie, bij, nic nie powiem. Rzu- twarz dobrego wojaka Szwejka, który mu pana. 
karz krzyknął: - Uciekajcie, sąsiedzi! - ciłem cię na pastwę losu. W oczy ci spoi- się meld<>wał: 

podczas wojny ś 
(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski - ilustracje wykonał /. M. SeanoerJ 

Ale nie zdało się to na nic. Bank został rzeć nie mo ę. Drap mnie, gryź, zgładź! - Posłusznie melduję panu oberlajt- W nowym pokoleniu pucybutów nie 
skonfiskowany, wszystkich zabrano do Nie zasługuje na nic lepszego. Wiesz, co ja nantowi, że jestem ten Sz\\ ejk. co go pan ma już takich ofiarnych istot, które po-
biura policji. Ponieważ węglarz ze Zdera- Jestem? feldkurat przegrał w karty. · ~oliłyby swemu panu zj~ć się bez soli, 
1.u sprzeciwił się, więc zawieźli go w ple- I zanu!'2ając zapłakaną twarz ?I po- ** Jak szlachetny Fernando księcia de .Aima-
cionce. W banku było rewersów na prze- duszkę, rzekł cichym, delikatnym, mięk- Instvtuc'a ofJcer;kich służących jest vira. Z drugiej strony widzimy, że do-
szło pół miliarda, a w gotówce tysiąc pięć- kim głosem: stara, j~k ś~iat. Zdaje się że już Aleksan- w?dcy, ~akząc na ży~ie 1 &mierć ze swoi-, m1 współczesnymi słuzącymi stosu· n · 
.Mt. - Jestem łotr bez charakteru. der Macedoński miał swego pucybuta, ale , . . . . ' Ją aJ-

- Taki'ego hazardu J·eszcze, iak żyJ'ę, dl' pew ·est t lk t . h f d 1 I rozrueJsze środki dla utrzymania swego I zaraz zasnął snem sprawie iwego. ne J y. o o, ze w czasac eu a - a t t t N' k' d b . 
nie widziałem - rzekł inspektor policji, nych zadanie to spełni.ali giermkowie ry-1 u ory e u. ie ie Y ywa to rodzaJ ter-

N azajutrz feld!k.urat unikał spojrze~a roru W 112 oku db ał · G t 
widza.c rewersy na takie zawrotne sumy. cerzy. Czym był Sancho Pansa wobec Don · r ~ · yw się w ra zu 

Szwejka, wyszedł z domu bardzo wczt!śnie proces sądowy w kto ym l ł' d 
- Puecież to jest gorsze od Monte Carlo. C2uichota? Dziwię się, że nikt dotąd nie . ' . r ro ę g own, ~ e-

w areszcie zostali do rana z wyjątkiem i powrócił dopiero w nocy z jakimś gru- napisał historii oficerskich służących. I grał pewien kapitan: sk.opa_ł na smierć 

V 
. d kt" doni· s·enie z<>stał zwol bym piechurem. W h' t „ t i. . l 'l'b . . -~ swego pucybuta Został uruewmniony po-

ejvo y, ory za e i - is_ orn. _a nE'J zna ez i ysmy w1esc o niewaz· ucz ni'ł to d . r d . w' 
fliony i miał przyrzeczoną trzecią część - Pokaż mu, Szwejk - mówił, uni- tym,· ze ks1ązę dP Almavira podczas oblę- Y , opl~ 0

. rugi raz. po. 
skonfiskowanego banku, czyli przeszło sto kając spojrzenia swe.go sługi, - gdzie c<> żenia miasta Toledo spożył swego ..w<>isko- glądach t~ch. pan~w zycie pucybuta nie 
sześćdziesiąt milionów, ale biedak w nocy leży i powiedźcie mu, iak się gotuJe grog. wego służące!!o bez soli o czym sam pisze prz~stawia zadne1 wartości. Jest to zwy­
zwariował i <>d samego rana chodził po Rano zameldujecie się u nadporucznika w swoim amiętniku. Opowiada też że cza1na r~ecz; pucybq.t to w wielu wypad­
Pradze i na tuziny zamawiał kasy ognia- Lukasza. sługa jeg<> -miał mięso delikatne, miękkie, kach paJac od ora~ia w pysk, ~ie~olni~, 
tnvałe. To się nazywa szczęście w kartach. Szwejk i nowy sługa feldkurata spędzi- smakiem przypo'minające coś pośredniego sł~ga do . wszystkiego .. Oczyw1śc1e, nic 

Potem zabrał się Szwejk do gotowania li n<>c bardzo przyie~nie na gotowaniu między kurczęciną a mięsem oślim. d~.:wnego, ze taka s'J'.'tuacJ? zmusza niewol-
groP.u a uClał mu sie tak świetnie że póź- gr·ogu. Nad ranem piechur ledwo tr~ymal W starej kronice szwabskiej o sztuce mKa: a?y był przebie~ły 1 pod_stępny. Sy­
na ~o.ca gdv ułożyl feldkurata ~a łóżku, I się na nocrach i nucił sobie pod nosem d7i- 'H•ier r\C. ~! iduiemy t<>kże wskazaniu dla I tuę:Ję Jego na nasze1 planecie porównać 
chociaż .. pr;yszl<> to z wie1kim trudem, waczną mieszaninę różnych piose!1ek lu- ·łuża.-' rh oficc skich. P.• ybut dawnych mozna jeiyn~e do. cierpieni.a. pikohków 
feldkurat ro~płakał się rzewnymi łzami i dowych · 1 czasów powinien był wyróżnić się poboż-, d~wny h czas w, ktorym plę::;cią i udręka-
łkał: - „Czemuś oczki zapłakała szynku- nośc1ą, musiał być skromny, odważny, mi wpajano uczciwriść. 

- Sprzedałem cię, kolego, haniebnie .. recz.ko, czterY. lata pije Kuba, hej, gwia- mężny, uczciwy, pracowity. Słowem -• (D. c. n.) 
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w druu dzisiejszym odbywa się w 
Łodzi I.szy Wojewódzki Zjazd byłych 
żołnierzy PolsKj pod=:eamej, działających 
na terenie m~szego wOjewództwa, zna­
nych wszystkim dobrze pod nazwą "Par­
tyzantów", "Jędrusiów" albo, jeśli kto 
woli, "Chłop~ów z lasu". 

Zbytecznym tu chyba byłoby przypo­
minać jakie uczucie budziły w każdym 
z nas te słowa w czasie okupacyjnej mar­
tyrologit Były to słowa, Irtó;e wymawia. 
ło się albo z czcią, albo z najglębszą mi­
łością, a tych, 1rtórycb one określały, ko­
chało sI? z caregv serca! 

Kochało się ich wszystkich bez wzglę­
du na to, do jakiej grupy należeli i jaki 
odcień pclityczny repfezen~owali. Ko­
chało ich się za to, że oni, nieliczni sza­
leńcy, z ręcznymi K. B. albo prehistory­
cznymi "Coltami" stawali przectw, nie­
zwyciężonym panom Europy" i po swo­
jemu zalewali im sadła za skó:·ę. 

GŁOS ROBOTNICZY 

dział~ albo bratnią duszę z terenu, zna-\ derców - wJ.pionych lub omanionych. pieni w s.vym Związku, prag1L! praco­
czą dziś miejsca ich spoczynku; albo Za Świętą sprawę padli - cześć Im! wać nad odbudową Pols!d Ludowej, 
zginęli jak męczennicy-bohaterzy po ka- Związek Uczesttiili:ów Walki Zbrojnej współdziałać z władzami w rozwiązywa­
źniach hitlerowskich unosząc ze sobą do o Niepodległość i Demokrację skupia nlu podstawowych zagadnień państwo­
grobu tajemnice towarzyszy i organizacji dziś w swych szeregach wszy>stld-ch, któ- wycb, ugruntować i pogłębić refonny 
- tajemnice Walczącej Polski. rym dobro narodu, dobro państ\ leżało społecme i gospodarcze. 

Padli wtedy żołnierze z Gwardii Lu- .. leży na sercu. Jest w nich miejsce i dla Zjazd dzisiejszy, mobilizujący wszy. 
dowali i z AL, z AK, z B. CH ł z PAL- tych z AL, i z AK z PAL i B. CH. - stkłch byłych żołnierzy, winien być ma· 
ludzie, którzy wtedy bezimiennie, bez dla żołnierzy spod Lenino i spod Tabru- nifesłacją jednoŚCi tak bardzo ndD1 dziś. 
gest:t wałczył! o Wolrość! ku - dla wszystkich tych, którzy w &tra- potrzebnej, a owocem jego W!.lItO być 

Inni padali już wtedy,· padali później smych dniach niewoli, ponad M:częście wcieleme w ŻyCie haseł wytk!11ętydl so· 
w wolmj już Ojczy ~nie miesiąc ternu, osobiste, spokój i wygody umiłował i I bie przez ZWiązek, aby wykanłć, że żol­
tydz1eń, wczoraj, pa.dają i dziś - w wal- ':\lotność, Ekładając na jej ołtarzu swe si- niet7.e Polski Walczącej są także do· 
ce o Po!~~~,: r~.)wą, o POlskę ludu pr~U1ją- ty, krew i życie -a dziś odaali się twór. b~ymi gospodarzami "N Wolnej Ojczyź. 
cego, w walce o D~mokrację! Ci padłi i czej pracy odbudowy. I Ole· , 
nadają. od bf"af.chó';czei kuli z ręki mor- Ucze~tnicy walk o niepodległość sku- Edward Adamiab.. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I1111111111111!11111!1I111111111 1111111111111111111111111 1II11111111111111111111111111111111111111111nUUIIIIIIIIIIIIIIII IIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII. 

Jest lato 1943 r. terror niemiecki szale;e, 
nikt nie jest pewny życia i w takim to czasie 
przychodzi do mnie ob. "Pasek" (Kwapi{lSki 
Stanisław. komendant B. Ch. na powi.%! piotr-

kowski m6wi: Obywatelu! - tak dltlźe; być 
nie moie, niemcy nas wyłapują jak królików 
z jamy. broni nie mamy. Z. W. Z. ani myśłi dać 
nam bron i co mamy robić? 

-ka ma ara ~ruka - Stelak 

• «: 
Wtedy ja m6wię: "Wiecie, że na terenie na_ 

szego powiatu są już oddziały Gwardii Ludowej, 
- trzeba nawiązać z nimi kontakt Do Rzqdu 
,.Londyńskiego" nie możemy mieł zaufanie i na_ 
sza polityka musi ifć w innym kierunku. Jeszcze 
kilka poufnych instrukcji i ob. "Pasek" odje. 
chał. 

Jakaż to była ro~kosz zobaczyć nie. 
spodziewanie wśród zalewu i wszech­
władnego władama "Herrenvol1cu" polski 
mundur, białoczerwooą opaskę na ramie­
OjU i białego orła na kochanej rog .. tywce. 
Pamiętacie, jak to niedawno jeszcze, bo 
rok z górą zaledwie słuchało się z za- Wrzesień 1944. - Stoimy w Zyg_ 
partym oddechem flpowiada{' "wt~jentni- muntowie na lewym brzegu Pilicy. Przez 
czonych" o ,,Ich" szalonych czVl1acll _ ostatnie kilka dni szarpaliśmy trochę 
o odbiciu więźniów, o rozb,ajaniU poste. szwabów, ale i my ponieśliśmy straty. 
runków żandarmerii, o rozbitych kolum- Niemcy spalili 12 gospodarstw we 
nach kontyngentowych, o spalonych po wsi Gorgoń. Tego płazem nie wolno 
drogach samochodach i o zabijanych puścić. Na wieczornej odprawie postano­
"panach" życia i śmierci? wiliśmy zrobić coś dla odwetu i choć 

Jak to Cieszyliśmy się każdym "Ich" w części nagrod2lić straty poszkodowa­
sukcesem i jak upadal1śmy na duchu, nych rolników. 

"Wicher" od jednego końca, "Józek" od 
drucriego, a ja ze swą grup~ na bunkier. 
Nie~cy przywitali nas ogniem ze swoich 
maszynek Już od pierwsz~h pOCisków 
zapaliły się dwa zabudowania. Przy bla­
sku pożaru wpadamy do wsi. Niemcy 
biegają od domu do domu niewiedząc co 
ze sobą zrobić, ale tamCi w bunkrze bro­
nią się wściekle. Dopiero kilka granatów 
zmusiło ich po godzinnej walce do kapi­
tulacji. 

A po kilkIt tygodniach spora grupka naszych 
cMopaków włączyła się do akcji G. L. 

Pierwszy poważniejszy występ na terenie 
pow. piotrkowskiego był dnia 15 .go sierpnia 
1943 T. - niedziela. 

Do .Ręczna. dużej wsi kościelniej, wiele iudzi 
przybyło na ranne nabożeństwo. obok koicioła 

posterunek granatowej policji, służqcej niemcom. 
Budynek pilnie strzeżony. 

kiedy "Im" się UJe powiodło? 0, jal{ŻCŻ Wyruszyliśmy zwartym szykiem na 
ich s:ę ko-chało! Wiedziało się ~ góry, że niemiecką kolonię Klementynów w pow. 
pD ich wizycie przyjdzie pac~rflkazjs, be- piotI'kowskim. Przy przeprawi' przez Pi­
stia!stwa i śmierć - machało się z re- Iicę spot!{aIiśmy oddział "Wichra" z A.K. 
zygm.cją ręką i czekało z utęsimieniem który także szedł z akcją od\~etową na 
nastęr..nej Wizyty. Kochało się !ch, bo by- l:lemeUlynów. 

t < Po uzgodnieniu planll działania ruszy-

Chłopcy gospodarują po swojemu, 
broń, mundury dla siebie. Pokłosie tego 
'Yypadu - to czterech Niemców zabi­
tych, kilku rannych. U nas jeden lekko 
ranny. Zdobyliśmy dwa CK.M-my, 20 KB, 
i broń krót'ką· Przy okazji wykonano wy­
rok na szwabie, który zamordował Ide­
c1yś dwóch Polaków i po napisaniu wy­
jaśnień dla gestapo i żandarmerii 'la 
szwabskich podwodach wróciliśmy do 
lasu. 

Naraz Z pobli6kiego lasu wylania się grupka 
ludzi, która w błyskawicznym tempie znalazła si~ 

tuż przy bttdynku policyjnym. Energiczne uderze_ 
nie karabinu w ramę okienną, okrlO pada lIa pod 
logę. młody dowódca oddzialtt wskakuje do środ_ 
ka i sam jeden terroryzuje 9.cill granatowych po 
licjant6w. I w kilka zaledwie minut cały posteru_ 
nek rozbrojon,'. 

ła o min1a·~:I:.-owa wprawdz!e, ale wy. I" d I . Z d . . t t d 
trwała, odważna i minro największych Ismy a. ~J . razem. . a ante Jes. ~u ne~ 

Naraz czujka daje znać, że od strony Gorzko 
wic jadą auta z niemieckimi żandarmami. 

wysiłków ze strony okupanta, niezwycie- ?o kol~l1lSCl są dosk~nale ~zbroJenl, ~la 
tona Armia Polska. . \ Ją bron mas~yl1o\~ą I specjalny ?unkler. 

Oddziałek, który rozbrajał posterunek $zyb­
ko biegnie do pobliskiego lasu, który leżał przy 
szosie. ..... . . O god;:ime S-e] weczorem stajemy na 

DztS zołtlierze Cl, zrzeszeru w ZWląZ- miejscu Atakujemy wieś z trzech stron: 
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie· . Zbliża/a się niemiecka żandarmeria, tam jut 

czekała reszta oddziału razem okolo 30.tu ludzi, 
licho uzbrojonych (jeden lekki karabin 'naszyno­
wy. kilka gra'lat6w, kilka karabinów' ;'ęcznych 
i d"beltóuek, a byłi także zupełnie bez broni). 

podległość i Demokrację, zjzchali się do ~,-.~~~,,----~""" 
Łooz', aby spotkać się, przypomnieć so­
bie dawne czasy, zroóić przegląd swo­
ich szercgó\i!, zbi!~l!h)',\'ać owoce swej 
pracy - tamtej nielegalnej w konspira. 
cji i tej twórcz"'!' pracy odhudowy w wol­
ne już Ojc~~,źn!e. 

- Nie wszyscy dziś tu Się odliczą 
nie kamy znajdze dziś drogie sobie twa­
rze współtowar3yszy spod jednego koca 
czy palta, czy od jednego papierosa; 
współtowarzysza z "roboty", :to utrapień 
i radości - współtowarzyszy z innych 
oddziałów, ale z tego sa:ncgo lasu -
współtowarzyszy z walk o Pa1skę Wolną. 

Jedni z n:ch padli jeszcze "wtedy" w 
nierównej walce z wrogiem narodu 
w walce o wolnoś(... Padli - albo zbro­
nią w ręku jrum bezimienni "chłopcy z 
lasu" i tylko białe brzozowe krzyże po 
lasach i polach stawiane im wtedy Jrry­

I taki to oddzial czekał na grl/pę liczqc'l u/eo 
ło zoo_tu żandarmów, dobrze uzbrojonych. Mo 
men t neru,owego oczekiwania i na zakręcie szosy 
ukazują się al/ta z niemcami. 

Rzut granatu (trafny) w pierwsze auto, brzęk 
tłuczonego szkła, zaczyna grać nasz lkm.. no i 
wszyscy chłopcy - każdy z tego co posiadał pra 
żą do niemców. Jęki niemców, wrzask, zamie. 
szanie, niemcy cofają się kryją się za jakieś ml:ro 
wanc budyr,ki. strzelają pociskami zapaląj'lCJmi. 

Zapałają wieś, a nasz oddział spokojnie wycoJnje 
się bez żadnych strat w pobliskie lasy. 

Niemcy mają zabitych i rannych, szaleją z 
wściekłOŚCI, ale są bezsilni. 

A między miejscową lZldnościq krąiy z t#St do 
ust wieść, ie tak dzielnie spisała się Gwa1l1ia 
Ludowa, która składała s~ z Tobotnik6w , chło­
pów z Batalion6w Chłopskich. 

jomo po nocach przez towarzyszy z od. Oddział :AL. mjr. "Kruka". Stclaka fV lasach majątkrt Cieletniki, powiatu Radomsko. 1944 r. "Piotr" - (Szymanek) 

Ogólnopolski Zjazd Dyrektor6w Teatrów 
lalek miał na celu ustalenie wytycznych dla 
działalności wszystkich teatrów tego typu i po. 
wiązania wszystkich pracujących zawodowo i oa 
powiednio w"kwalifikowanych pracowmków ,." 
zwiąuk zawodowy. Obrady Zjazdu spotkały 

się ze zrozumicrl,'wl zfl;'1tere,ml'tmiem nie tylko 
p,,;, ód fachowców ale i wśr6d ludzi pracuj.f'Ych 
nad dziećmi i młodzieżą. Zar6wno na Zacho. 
dzie. jak i w Związku Radzieckim teatry lalek 
zdobyły sobie zasiużone miejsce i skupiają olb_ 
rzymią widownię z/ożoną przeważnie z mało_ 

letnich widzów. W Polsce sieć teatr6w lalko. 
~ych jest stomnkowo słabo rozbudowana, a po. 
pularność ich jest jeszcze niewielka. 

Gdy jednak dziecko przynajmme] raz ze. 
tknie się z kukiełką, marionetk<f, czy pacynką, 

dh/go pamięta o tym spotkaniu i t~skni do na. 
shnmego. Niech by st"rsi chodZIli CZaJem na 
przectstawienie .,J/uia Brud"s;,,", czy "Cztery 
mile za piec", czy "Gwiazdki z nieba', gdzie 
dzieciarnia wydaje głośne okrzyki podziwu i go 
rąco oklaskuje przedstawienie. Można to b)'lo 

- - '·~"""""" __ ""' __ "'Ba ... ~ ...... 
. I dzieci była niesłychana: zgnębione ciężką i dla I zaproszenie do Łowicza, gdzie stawili sit; gre. 
'~ . dziecka atmosferą okupaCji, pozbawione ja/łieJko/ mialnie i starzy i młodzi. 
~ I wiek rozrywki, otrzymały własny świat zabawy Obecnie teatr lalkowy wyprowadztl się z 

właśnie stwierdzić w czasie pokazów tcatl·alny.:h i wytchnienia. I C. R. D. K. przekształcony w "Bajkę". Roz_ 
dla członków Zjazdu, gdy niektóre prudsta. Teatr zaczął się rozbudowywać. Przyłączyli dział nastąpił z tej przyczyny, że organizaCJa 
wienia oglądano na widowni wypełnionej się współpracownicy warszawskiego .. Baja" z ar "TUR'( której placówką jest Robotniczy L)om 

dziećmi. I tystami dekor. Zuchowicz.Janicową i Róiyc Kultury zajmll;e się młodzieżą dorastając,! od 
Gospodarzami Zjazdu byli łódzcy kierow. klf_NiemclFwą, potem dokonano pomyślnej pró lllt lG_tu teatr zaś dla dzieci powinieTl zna;eźł 

nicy teatrów dziecinnych zgrupowani przewai_1 by związania się z Teatrem Żołnierza prowadzo się w domu dziecka, którego załoienie proJ~/,t()­
'nie przy byłym teatrze C. R. D. K •• który obec 1'1ym przez J. Pappe, wyszkolonego w 7 .. t·;-17"~ lVane jtst w łn/z;. JeA.·u.1e współpraca .. lJajlei'c z 
n,e u,)1oJrębnil się jako "Baj!?a'. Prosimy prof· . Radoieckim pod kierunkiem najlepslef,o chyba C. R. D. K. będzie trwała; projektuje się stwo. 
Glutha, który pełni w czasie obrad honoly do_I "lalkarza" Ob,ojtowa. rzenie stałych punkt6w teatralnych fwietlico. 

mil, o parę informacyj dotyczących rozwoju Wtedy teatr llllkowy zaczął pracować cllłą wy ch, do których schodzić się będą dZieci mie. 
scenek łódzkich tego typu. parą. Pomimo trudl/ych 'Waruilk6w illiskiego szkające w dalszej dzielnicy, aby ie a i d e 

Na terenie Łodzi istnieje parę teatr6w la_ wyn,~grolllzenia artystów, kt6rzy rekruto'wałi się dziecko korzystało z teatru. W dałsz'jlm cŻt!gu 
lek: oprócz ,.Bajlei", orgamzu}e widOWISka przeważnie spośród sll/chaczy Stltdia TeatralIleJo będzie się łqczyć z tą pracą zagadnienia w'JIcho. 
"Czytelnik" i prywr'tny nr ilerlski T eaLT "Łqter.". i Konsenuatorium, nadano pracy szeroki :-ajięg wawcze, które dały tak widoczne wyniki: .lak 

Pierwszy teatr lalek powstał u nas przy społeczny. Dzieci szkolne przychodziły na "</li_ dziecko ma wejść, usiąść i zachowywać się 'ID 

C. R. D. K •• a trzon jego tworzył zes~l dzia_ dowiska zbiowwo, opłata wynosiła tylko 5 zło_ teatrze. Najniesforniejsze łobuzy dajtf się 'Jgłas_ 
laj'1cy w czasie okllpacji w Częstochowie. Po. tych, a przy tym 10 procent widzów miało kać czarem sztuki, a na kol~takt sceny z widow 
Jlugiwał si~ on techniką r1Gliprymitywniejszq - wstęp wolny. W,. praktyce procent da/l"ou.ych nią stałe zwraca się l/wagę: dzieci podchwytu", 
kukiełele patykowych. Natychmiast po przyjeź. biletów był o wiele większy. Ale często sam te- piosenkę śpiewaną na scenie, zaprasza się je do 
hie, już 'Ul dniu świąt 1 i 3 maja dał on na l atr przychodził do dzieci: urządzano f)bJazdy, rozmowy z lalkami. 

terenie C. R. D. K. bezpłatne przedstawienia I występy na terenach świetlic w różnych dZlelni- Pamiętajmy, że dziecko wykształcone tear. 
dla dzieci robotniczych .. Bajowe baj.?cz~i il cach Łodzi, skąd dzieci nie mogły się dostać sa_ rainie stanie się w tJrzyszłości rzetelnym cdbior. 
świerszczowe skrz)'peczki" Kownackiej. Reakcja me do teatYII, wyjeżdiano nawet na 'p"ecja.ne Clf sztuki.. - l. H. 



Sti ł GŁOS łtOBOTNIC'lY 

Chociaż o mi>tr=ostw1c Europy Jurek po piętach dreptać. Pokierował więc tak hic- trzymując rękoma spodenkt, moi.na biec dalej. 
jesz,:c ::.n, m.uzyl t0 jednak hyl ambitny gicm, żeby Sowa poszedł pierwszy. to jednak Jurek zdaje sobie bardzo dobrze z 

12k <tuproccnto \'Y 'Portowiec. Oto dopiero do Oczywiście, ze Sowa zrozumiał to w ten tego sprawę, że w takich warunkach ze Sową 
tr:,·cich zawodów <ię ?r=ygotowuje, a już ma sposób. że Jurek już ,,puchnie''. Pobiegł więc biegu nie wygra 
zamiar powa:';nic z:tgro:dć miejscowemu mistrzo- jak szalony naprzód. A Jurkowi zdawało się, Zeby dalej biec jako pierwszy i -:-ia taśmie· 
wi Sowie, z którym podczas pierwszych zawo- że ·ter;u na odwrót Sowa zacznie się denerwo- też być pierwszym, trzeba mieć ręce wolne 

d<1 \\' "przegr.'ł jako piąty, a w następnych już wać, że się mu po piętach drepce. Gdzie tam. trzeba mieć ramiona w ruchu. Kiedy ramiona 
j;ikn drugi Znając zawziętoŚ'ć Jurka, nikt poza Nie to, że nie zdenerwował się, ale rozemocjo- mają swobodę, nadają ciału rytm i rozmach, 

p.unm: . st,. ryt~i dcw~tkarni .miclnik?wskimi nowa! jcs::cze więcei. zdopingowany zrywem I w~osłują w powiet•=u, dłonic łagodzą i głaszczą 
n:c chi \ 11 ''t;. :e ten c,1łopak, :al· w anat, tre-1 Jurka i kn:ybmi kibiców, gęsto wzdłuż trasy wiatr. 
nt·i~ i hicga " połach i to w 1141.igo;s=ą pogo· rozsianych. \Vy~un;i.ł się dość poważn;c w Tak więc musiał ::.woln1ć. I z.uaz, oszalały 
d~. w dcs=cz, bur=e. śnieg c:y wicher. przód. l\. jeszcze jeden zryw i kawał drogi od radością Sowa, który już był stracił nadzieję na 

~oczątk11wo, jeszc.zc pr=cd pierw zymi z,1wo 

1 

... ·1r~a. Z~awało się, że teraz J~rek puch~ie.' ;:dobycie p~har~. prześ~igr.<)ł go.' r::uciv;szy szy· 
cl.1m1, Jurek :;abr.11 się do treningu :byt inten- Duzo wysiłku kosztowało go, zeby choctaz dercze spo1rzcme na meszc:ęśltwego rywala. 
S\ wmc, sam na własną nogę, bez i11kichkol-

1 
dogonić rywala. A ten, starym zwyczajem, na- Roże, Boże! - aż zaplabł. Obok strug 

wiek teorctvc:nych pr=ygotowai1, a kierując się wet zmęczenia po sobie nie pokazy·wal._ N a wet deszczu i potu spływają jeszc:c i strugi le:. Ju­

t\ lk,1 t ·m, co tacy, jak i on, mk•dzi adepci sztu· 1 się nic oglądał, czy kto za nim biegnie. rek jest za duży, ::a dorosły, ~by o byle co 
k• Nurmiego nogw,1rywali na pauzach w ę;im- Ale Jurek tei się rozgr=ał Serce już poza płakać, ale teraz. h;cgn<)c fol· z rękami n~ hrzu­
n '::iuri. Odpohto ·;il to de ;ć cl' lg'iJ p•zerwą, szaloną emocją nic c::ulo nic. żadnego zmęczc- chu, zapłilkał ja!; d::.iecko. zapbkal, ja!:h" go 

~r '\"N awan~ n;i<lwvrę+cnicm r'ic;~ni. Lecz ,:;dy 1 ni a. A gdy lunęło : nieba, czego już od startu orzy maturze ~cięt0 Gdyb ·.' n lec:n s ·moa tia 
r 1--ul <ię lel)ici zaczął znów, ale ju;: ~topnio- spod::cwano się, oni oba]. ,mia ·t zwoln'ć. po· Hela puściła kantem, me zapl.:1kałby tak chyba. 

"'"· od krótkich 1 pr=echod=ąc do cora: dłuż- biegli jeszcze leptcj. ·Nie przestraszało ich nic, Sowa już jakie dwad:ieścia metrów od niego 
s::vcl1 dysb.nstm. co się w przyrodzi' dzieje. Jakby w ogóle nie oddalił się. Jeż.cli wygr;i, puhar i ego. Nie 1 

7:'1c::ąl 5 ię pr::ez w wspaniale rozwijać, cho- było ani piorunów, ani wichru, ani ulewy. nigdy I - Jurek zdwaj.1 energię, biegnie jak 

n.'Ż nr::cd tym Jurek na Herkulesa nic wyglą- Chociaż zdawało się. ż.e jakaś czarod~iejsb szaleniec, lecz daremnie. do <\owy nie przybliża 
d_,1 moc przechyliła wszystkie ~tudnie świata, i się. A do taśmy, do tei bi~lej na mecie. którą 

Nr. 104 

• 
Róg ~twor;.yl. Teraz dopiero poczuł w ~obie 

potęgę! 
Jeszc::.c Sowa do stadionu nie d< biegi, <:. 

Jurek już był przy nim. 

Posłyszawszy za sobą tupot, Sowa oglądnął 
<ię zd::iwiony 1 chłop zdębiał. Tego nic spo­
dziewał się. Nawet nie parsknął śmiechem, a 
Turek zdoi.al w oczach rywala wyczytać nieby­
~vał · podziw i zdumienie. To Jurkowi dodało 
jeszcze więcej energii Ale z.e Sową też nie łat­
wo d=isiaj wygrać. Też. zrozumiał. i:e gdy cały 
sportowy Mielnikow zobaczy w jakich okolicz­
nościach pr:cgrał - z niego śmiać się będ~ 
jeszcze więcej jak z Jurka Nie żyć mu potem 
w ogóle w Miclnikowie. Hańba na całe życie. 
Zginie, pad ie, a do tego nie dopuści. 

Dobył z siebie wszystko co jes:czc miał w 
zapasie: silę, ambicję, energię, praktyk<; i 5ugc· 
•tywność autorytetu. Zerwał się jak z procy 
i J urc ~o nie pr=eśc.gnał. Zdołal tylko utrzy­
mać się tuż ::a nim, biegnąc krok w krok. Tu:. 
za plecami Sowy, jakby wstydząc się swci na· 
gości. chciałby ją jakoś ::akryć. Ale, jeżeli zde­
cydował się na to. żeby nagim pobiec, toć, cz.yi. 
mógł ście;-plcć, żeby przvbiec drugim? 

Mordercza walka rozegrała się na 5tadionie 

r 
. d · d .

1 
niebo pl'kało nibv ~::kk ciete diamentem. wi- rzcrvwa. się z t<1ka rozkosz;i w p;cr;iach iu:'. 

• • o•crws•c -awo v utw1cr ·1 y r,, w prze-· · · · na b!eżni. po której miel 1 ies::cze przebiec trzy· 

k 
- . · . · - - · . . ~ć :! . cl chcr miotał '.wiatcm iakbv go chci.ił g<lz;d po- nie bard:o daleko. może pięćset metrów .• 

•n.1ci•u, ::c w ''1orc1c mnz.c m1c c uzo o po- • . · . sta metrów. Mimo deszcz·1. narodu zebrało się 
1 

cl 
1 

k ::a ko5mic=nc Nzcstr=entc prze; rzucić. a kolosy J akto? Miażcby prze:: gluni.r 5oodcnki ten bieg 
"' •cn1a, =atem pr.'~ę n.1 sły cm potr;i ·to- . . . . . . ł . . . . . . huk, Na cale szci:ęścic dla Turka, ieden ze sę-

1 li 
. . lesnc huC7:ałv 1 śm'<>;aly gałęz1?.ml. n1Fzc:01 v pr::cJ?rać? me. mel mgd ·1 :c';y., zchy .. miał na· 

'" .1 c.1 · 1crn powa::ntc · · · . dz i ów zauważył co się stało, zrozumiał i za-
i skrzypiały, przeginając się nieraz tak. że zda-· ~im do mety przybiec, nic dopuśd do tegn. :eb·· 

-- I alarmował cały stadion, i, zanim do skandalu 
\V' d . dó kt. l . k 1 wało się, iż lada moment zwalą się na biegną- Sowa pys::nil ,;p rrncharem. Na,;im? t.,k. .. b•:: d ł k d .. lk I k . 
" :i1t1 ::iwo w, w · orym ·ta ,1 su; ta a 

1 

h d . 
1
. I Pl k lk h . k lk . ł osz o, wszyst ·1e prze staw1c1e i p ci pię ne1 

h I 
. . t . t ł 

42 
cyc - oni tego nie wi zie t, nic cżu i. Y- oszu i nawet? clw c oc1aż tę oszu ·ę mia 

n e ''W<I .; sensaqa, na s arcie s anc; o zawo- . . 1•'-łekły do rozbieralni i do szopy z przyrząda-

d 
1.. "· I 'k . , 

1
. F tó . nęli jak dobrzy pływacy na najgłebszej wodzie na sobie.„ jaki id10ta, czemu koszulkę zrzucił 

n ...:ow z i•ite n• owa 1 o o icv. awory w mej · · · b mi sportowymi. A gdy Jurek nie posłyszał 
l
' kl . S T k K . k · G M. 1 Poniew;:1:'. Jurek biegł swym ::wyczaj em cz przed biegiem? ale nic czas żałować teraz, de- z' adni>eo śmi'echu, k•.óry by go kto wi·c 1.ak zlłc-,,. 

r.1 o owa, , ure mme . raca. •ęce.<-1 1 1 • lk d k h . h d . . b 1 • 1 • -o 

kl f
.k k. I . 'ć t lk . 

6 
r:oszulr:t, .tv 0 ._, po en -;ie g1mnastycznyc cy owac s1e t;-;:e a natyc,1m1ast, 6,u szansa na t l ł . 6 . 

. ''" 1 ·ow;:ino 0 eino, '. a y 0 ten 1 w z :-dawal0 mu ~i że r:C:SlizITTJi~ htwiei p;zez =•s 'ciestwo.". 1\lari"" "Obiec ~ czy o m· śl ono~\·a ' pri:y~otowa się na sw 1• ::nany. nte-
"·1cr=~cych w Jurka stawiał go przed Sową, ale ł .~· 

1
. , p •' . 

1 
• l . . ) ·. Ł. cl . ę ·dg .

1 
. bcz;:l!ec::ny finiszowy =ryw Jeszcze kroki oby-

1 k 
. . . I p . . . tę na \'a n::e n?ze 1 „owa. w tve "1e1. we ;i anet - P."f!lrrt prr· er. c~·c:c :: ,1zv. ogoni 1 I d 6- ł . d k . . · 1 b 

w to sam pre· ies::cze n•c w1er: • 0'11cwaz 11 ._ . k · I k k 11 b'l , . . . " "-I · B . • . ,„ cl ą ie na .owo miarowe~ p:szc::c, 1a. v 
("r - • l ' . . . .: ~ : . ~ T'~f'"'~'I O<i=11 CC' ·t0r"t tar c ""· ' . f': ;-,'l\\'SZ 'k. pr:efY(')f„t ~ )\' ~ '""J. PC\VllO.. .'\ c.„ C'!C .. , tcc JC• ... · P. • "') • -

na ,rilLan) c.1 .me i se było p1ęc v. ę _ < c mte· Ol . . t! 
1 

. l' d . , b k k h I! I k . b J poc1<Jóa'1c na komendę sznurkiem l r;l\\ a ~a 
rc>OW<lno tvlko pięcio~a Eaworyt.:1mt; reszta . '~J 1 ~ na~ .-~:„~k- 1

1 
przchct'. ownir g:ę 0 ·o go oc. ~n;i c " tam na mecile c:c l·a, ::e v ·U- prawą, lewa za lewą. Jurek z;:ipo;nniawszy o 

k t ł h I Ć . d 1 rytm1c~n;r nogi w o anac , wyrzuca1ac u- rek przybie~ł picn"<=ym.„ a e ... a e ... w spo- . . . ób ł lk k 
ws::yst o pa a ac y, ma wa czy 1e - ynie o to, b . k i . fl d.aleko d k h swe] nagosc1, pr owa za wsze ·ą cenę ten ta t 
. h 

4
„. _ b. z ro1one w o_czastc panło e stopy en ac ... ć 'h ł b d · d · 

ze y -·Im nie pr::y iec. cl · d k d ł . . 
1 

zerwa , pro owa szy szyna ac pę nogom, aze· 
o pr.:.o u, tóre spa a y grotami ze aza w Wyt~ża wszystkie sily i jes=cze biegnie z rę- . . . 

Jak dotad Sowa nadal czuł się 1· ako boży . . k . . . 'ł . . l to koma na bi·zuchu, ale wysiłek ten mało mu ser- by szło n.i odwrót Za mc. Zdawało się, z.e Sowa 
. , - z1em1ę, mas~ ruiąc Ją niemi os1erme, a e za - tk 'd · · d 1 d · · Ch r k 

<•c•c miei'scowei młodzieży obojga płci ale t · 'I' ł · db" t od ca nt'c ś. c1'oan~,ł w <kurczu 1· oto troche pr~vbl1' _ wszys 
0 

Wt Zl, me 0 g.ą aiąc się. ce Jure „ - . .1sopa me s1zga~ sic;. a o t)<:ll mocno „„.„ · -1 • k ć bk 5· s · · cl Al 
" porównanitt do innych lat kiedy to stłrtu-1 . . d. . ł h k żył siP do Sow'.· /\le to na n1'c wsi:vslko. Tak zw•ę.·s::y. szy ·o c, owa JUZ go uprze i:a. e 
. .· • .' • . ' 1: . ~ . ' . z1em1, n11 aiąc c.la ' 1 rozmac angura. '. • . to bvlo inac;:e1, t !ko odcz.as tei r:cźni Turek 
t<)• "tcc!_ al -C 1c<t bez koP„t•rcnc]', _c t5tnte- \V dech" g'"hc-1.:le i s::ybkie wvd~chv r~ tt· trz •maioc <1ę rękoma za hr;:;uch nie tylko ie ry- . · ·. y p . . 

łk ., b. ~ 1~ _ :! . . · , . . ' nie ::cl awal sob•c nraw •. =e to <\o ,.„ J;ik opę-
. o , a '1c 1c l _;iu, o• -· ~.1en\o ~~nta low;" „ielmo nracc ploc- ,Jr munn to m"CZ •li w?la pie clo'ci"";". ,,1,.. ·,~i •1-i i ;e<zc=c go 1 • 

1 

1 J.-·· d · • . ta'1v h•' "ę o krwać 
na ~tarcic nic móg pr::eŻY\\<IĆ, -1< '11 o wró•: <i~ !J,1 j p••rol·rop'l'C C'h~• zro=um;cli w pcw- pr::c~o"t:>. I 
dcnerwu1c .ę okropnie 1 nawet nie stara się 11 nym mr,,..~ncic, =~ pr;;'' t~k:m posfa\'ien; 1 ich .\ przecież starniytn1 Grecy bi~ •li nadzy... Było ju:: tak. =c Ju·rek nic rozpnznawa! ant 

tego =amaskować. Pr::y tym. co chwilę spod rywalizacii dzisiaj prawdopodobnie jeden :z. Tak, ale t Grecy i w staroiytnośc:. C:ho-! twarzy, ani głosów dopingujących go kolegów. 

oka na Jurka pozicra i to dość wrogo. Nie mal nich do mety nie d::ibiegnie. Ktoś z nich „spu- ciaż Jurek zdaje sobie sprawę z tego, że miel- Widział w końcu tylko jakiegoś śmiesznego pa­

.si<; co dziwić. ~uch~r już dwa raz~ z xzę~u I chnie". Takie~o tempa obaj nie ~vvt i:ymaj11. nikow~kie dewotki. nie przychodzą na stadion, jaca pi:ze~ sobą, któ1". biegną~ przed nim prze­

\\ rękach Sowy, t dziś '1.')'Starczy go ieszcze ie-I Taki bieg wytrzym•tie tułaj tylko jeden, jeden jako ie bodaj na tvch w ~podenkach i koszul- dnetma Jego ruchy, 1akby mtał oczy w łopat­
den raz z~obyć i będzie już. jego własnością. n 11 isiłniej•zy I oto stało się: .Turek przctrzv- kach już grzechem j.e t patrzeć, to jednak rozu- kach. To Jurka rozłościło najbardziej. Nie po­

~0wa :z.wb I '>le we•clszy na twarzy wtedy, kie- mat Sowe. Pr.:c<ri<'nał „0 • i to <nN · kaw•ł rnie n;c tn~cw~o~~ «>.'C"O rom słu. Ale puchar Z\\·0!1, żeby go przedrzebiać. Padnie t Uj?Cm 

dv ; <S'J0d:'.cw<n.1c. t.i::: przec 'll1'Vr s.t.:rtcm I To i 1• nic fakt ·I·• .. to in= nic "T<I ~lr r, ·t 1 rzen.1d·,'e :c. „" y! Po ie ~ie n<•"im a cz.y me le ten pajac musi zn~kn11ć z j!'g11 pola 

: '-~~ J <.c -o cr~r n1 hur:ę; -Tl• Je is t,k1c1 pc-
1 

c::, 0 , !rd ·n dy<;:;il ;il~ \.,j'nl. l' m(v•' lurek puchar je<'' • ko11 cl Tut,1_1 w le ie i tal: nikt I w1 izLnta lakoś znikał, :ilr. =ntka\0: óc- \\s=y­

godv h ·w,\l nie do 'JO ·onania .1k n c t) lk' on pr;:,v mijan u go l!obr=c ~rioirz.cć w twar:: bo :'. tych kop,,, •o =g~r~= !o JY nie zob ie::; tego, stk<'. a tylko pozostawała tllkaś n csamowita 

: lprawiał 'ię w ~akie dnie ... Bowiem, gd) cie~-; wiadra wodv i polu zalcwah• l'lU pole wid:t- a na stadionie niech 'ię d::icjc co _chce. Ale, ia- karuzel~, krę. ąca i wiercąca_ mózg1en1, sercem, 

nv paras~l : za.łobnych .chmur . ro=~ostarł 51~ I nia. Teraz bicgn ie się na oślep l\łe wściekle kie to zwycięstwo będzie, jeielt całe miasto I pluC1m1, bo JUZ. ~~echu nt.c mo±na hyło :~a­
nad stadionem 1 Jurkowi uc:ymło się wesele1 I rozkosznie, bo biegnie się pierwszym. pęknie ze śmiechu„. jeżeli ludzie cale życie będą pać„. poczęło się JUZ s::aleme wszystko kręcić, 
na clus~y. Też mu. się zdawał.o •. ż~ najlepiej jest Lecz to, co się naraz stało, Jurek nigdyby wytykać palcar.ti a łobuzy, kto wie jak prze- plątać, .prze':"racać, ~i~s:ać i ~oczął ~~bić si~ 
zaprawiony do biegów w cięzk1ch warunkach nie przewidział. Tragizm i groteska. Raz.pacz zwą.„ Hela kantem puści. rytm, biegł. iak to się JUZ mówi w tak1e1 chwilt 

a~i:i~sferyczn'.ch, i ż.e S0wa prędzej w taki j i śmiech. Wściekłość i bezradność: pękła ta- Sowa maleje - - c.oraz dalej od Jurka... ,,n.a gr~ę", ty".1 go~ej, i.e nij~ nie moina 
<i_ten spuchnie. siemka przy spodenkach i Jurek poczuł jak Jurek przez te kilkanaście metrów biegu z było się poprawić. Juz pragnął biec prawa za 

<~ały sportowy świat Miełnikowa zebra! się zaczęły opadać; wreszcie ::apląta1y się między rękoma na h::zuchu przemyślał błyska\\icznie praw~ Sowy, aby tylko odzyskać świadomość ... 
111 te :aw:-icl ·.węsząc sensacię i k'bice główne-1 nogami i zaczęły je wiP::ić i~k hbami ~:-: ·b- wszyst!rn na co 5•ę mr±e nara;:;ić, a jednak do- ale i Sowa gdzieś się ulotnił, rozwiał, wyfrunął 
!'' r,,wor-.;ta od r;-=u •pothili s ę z wicli-q nic- ko podci~g:i;ił ie i pmltr=yn'" ~c ".1 1'•·t•ch11 1 ;:~cli do wnio<ku, :'..c ma prawo :dj,ć 5podenki I z tej karuzeli kolorcwvch płatów w oczach, po­

~P l:i~nl,<) bo nd sta•tu prowadzenie rbjął biqd dalci. G(h·by kto~ w c:1,ic hi g'1 -;:~:er'! i i:i1< Grc'.< : cza5"'"· taro±ytn;ch, wolno mu I ::.ostawało w nich ies=cze ·ezioro potu.. n,...,że, 
Jur~k daiac do =ro=umicnia. że te:. nie łatwo Jurkow.i z rewolwer~m ~v ręku clro!!c. '.u~ek nici nnhi:c n-i im. P~:,·st?nął'.s:yb.'o ~::iągn~ł spo- gd~;e So:va? cz.y już. n~taśmie _- Ga=u. T~ 
to pT<'w.1d=c;iic d.1 s0hic ocl:!brać. pr:erazilbv <•ę tak 1 ntl stan<}!. Chociaz pod- dcnkt, 0dr:uc1! JC precz 1 pobiegł tak Jak go rek Ga_u .Ju rek ga-zu ,Tu-rek ·ga 

Ju:'; na stadionie oha 
1 

o<l.rw
1

Ji się od resz- 11111111111111•11111111111111111111111n111111w111:•::1111111• """'"l'llllllll!lllilll""ll'llr.ill"li1111111111••1111111„11111111
1111n11 ""'""111""""'""'"""'""''""111111111111111111111111111111111111111111111111• ::u -So --wa-puch-nk ! 

t · grupy obai, jeden po drugim przc•koczyli Józej Andrzej Frasjk Na uszy pot i zmęczenie me mają takiego 
kk!.;n i elastycznie przeszkodę _ parkan, skąd _,.,,....._~ -..., _, działania, więc to Jurek zrozumiał. I uradowa· 

tras;i prowadziła przez las i w ko1'icu wracała ło go, że nikt się nie ;mieje z jego nagości, a 

n.i ··tadion. Obaj pokazilli tym w tyle, że dzi' wprost przeciwnie dopingują go. I to dopiero 

frt. będą istnieć tv!! 
0 

dla siebie. wystrzeliło jego zryw. Zryw, który znano: na 

I ak<.>. odd:ielaiąc,, stadion od lasu. prze- , l•'r:t~ment) pięć metrów przed taśmą, Turek chociażby 
l', ,li "' bardzo morderczym tempie, ale w le- Dzika kanonada na ~.hrz:dlc rz1'7.l' 

1 i kbv ogromna, bitwa obłoków, dym biegł za kimś o dwa metry w tyle, skacz.e iak 

<1c :' ·0bili oba i. chociaż. t~k Jurek, iak i So- czołgi przełamują pole waI;~i. Śc;eJc ~nierniska: kangur i rywala nie prześciga, a pr::e kahje. 

ł bitwa czofaów! To się stało teraz, bo już ta biała faśma mig-
wi <tarali s!ę nokazać że wyczerpują ca Y za- Człogi zza rhłopskich chału , z lcś.11ych -
~óh encrr~ii i techniki, jakie byli posiadli na w:vr(•hów, A ci i tamci w rozpadlinv hruzd padają, nę.ła. Skoczył całym sprężystym wyrzutem kor-
trenin~ach. Sowa bie~ł tuż za Jurkiem, wcale w bunkry wiJgotn" sk~d szmer już pusu i woli zwycięstwa, jakby przesadzał prze-
nie starając <ię go prze~cign<Jć, wobec czego przyparte do ziemi suną \'11 wąwóz, odlatując:vch dusz. paść goniony przez niedźwiedzia, przepaść, za 

kędy tabor"-.', Matko z· . I h ' . I którą miał b\.'Ć ratunek od '. mierci'. 
J ure" ::.rrw.1l 5ię do szyb~zego, męczącego tero- ·1 "1em10. UC' ron IC l - ~ 
p <\owa _ tuż =a im. Jurek widzi i czu- konie, skrzypienie kół, wrzawa rodzicielko! Tak przerwał taśmę jako pierwszy, podczas 

1. "c !'ie łatwo J.,rdzic z tym szat~ncm wygrać. żołnie1·z,v Go ęhie zdmuchnięte z chłonskid1 gdy go odziewano w .iakiś płaszcz. całmnno 
7-ów pot~~ Ym ;:r • ve•n dara 5i jed,nak od popycha kolumnf, do t~·łn pręrlzcj! "'fod.Jł. i gratulowano, podr=ucano do góry i krzvc=ano 

1 d d ···· n · s · 1 · ń k-i...t;a hezradn1'e n<>d ,•01.·nmi,l .Jurek brawo!'• 
r' '"";i o <a ::ie aremn1e owa P < cie , Chwila n~gli! Gdy oto z horyzontu 0~~ ·' • " '" • 

tT' ttti =;i n;m 1\le nic mA zamiarn Jurka prze- b . . k . płonic wleś Sowa nie zagra:11ny pr::.c:: nikogo. jako dru-
f.'~i ć, na n;.:ic ";ie bardzo dobru, że bie- zę Y gt)sicn•c, s7 czc .acze ognia, I ziemia czeka, aby \~ole~ ych, 1' gi wlókł się, chwytając obłędnie rękoma powie-

;ivc =a Jurkiem, wprowadza go w niemiły na-t' kulomioty dopadły skib i sieką.„ okryć niszą - trze i klucząc jak pijany. Donie~n ~~ taśm~ 
strój zdenerwowania: Jurek nie lubi, żeby mu Zaraz droga zamienia się w ciżbę, A słońce ehowa się za góry. oadł bez ~n ~a krawężnik bieżni. 



• 

Nr. 104 GŁOS ROBOTNICZY 

uerz TruchanoHtski 

a liz ] owe 
Zaraz ''" wstępie, TTUJSZę sic wzyznać, że 

do ksiażki, która tu omawiam, zabierałem sit: 
be7 przekonania. Tyłe już mieliśmy wyoowie· 
dzi o okropnościach woienny ch i to TJTzeważ· 
nie potraktowanych subiektywme, tak znamy 
to cośmy przeżywali, że już tfłgo stanowczo 
m,((1, 1 1· • 1 dr_ri. J.aczcg i n!f/y hied:nJ• czyiehrłk 
ma dźwigać ·cudze toboły, kiedy pod swoimi 
wlasnymi llf!ł.na sie d-0 ziemi. 

l(ażdu 11·ojna, ta zaś w szczególności, ma 
tak dużo aspektów, że na ten te:nat rrwżna by 
bylo mó1vić bez końca. Cóż, kiedy wszyscy, 
którzy pi.sza o tym, rrwia do apowiedzenia tyl· 
ko o wlas riyc-h w ze życiach i obserwacJach 11M· 

łych, drobnych wyciDnk6w, które prawie nic Tłi8 

daia cierpliwem11 czytel nikowi. Lecz dotych· 
cza.s n.ikt nie dal syntezy tego okrormeg-0 wy­
darzenia. \Vidoc;;nie iest to poood siły dzistef· 
szych ofsarzy. #ote syntezę dadza do/Xero ci, 
którzy na przeżyta vrzez nas woine ł>ędci pa · 
tNyli z wickszej perspektywy, -- wiemy ba· 
wiem, że dmmtNDia świeżo i DntellSywnfe p•ie· 
żywcm.e przez ludzi, leżo. przed oczyma ak 
blisko, iż wszJstko zlewa sic w ie-dna szarą 

masę; potrafimy mówit tylko o tym czego efo· 
znawa:liśmy 1,ezpośred11io i to n:un nk ptJzwa­
la patrzeć na szerszy horyzont spraWJ'· 

Lecz kiedy pomimo nkchcci i oooro1v „1vla· 
zlem" w ksiażke Zofii Pe•ers >:t:el rWrzesi1tl 
Warszawy 1939 r., wydaw~ctwo F.11genius:za 
l(ut/uuw, „., a.rszawa, 1946 r. sir. 168) ~ 
na samym poczqtka lektury z przy/emnotdq 
zdanie swoje zmieniłem· 

Petersowa, która przeżyta wrzesletl War· 
szawy, w swoje/ ksio.żce szcześłlwie unilmela 
tego wsz.vstldego, . o mogłoby ujernnie wply­
nqć na jej stosooek do przeżywanych dzreiów, 
żad;zcgo szczegóiu nie zasłoni/a dy.mem subiek· 
tywne;"O osadu 'lflwct nairnnieiszego wydarze-
n::. 

Au/orka w swej ksiqżce nie daje syntezy 
drugu · W<>jny §wiatowei, iJ]yż fragmeni iei w 
m111111111111l ... 11111111111111111111um111111111111111111111111111111111111u11111111nnn1m1u11tt111n11111" 

Czło Miek od óch tw rzach 
Nie jest to aluzja do stevensonowskiej hi· 

storii o Mr. Jekyl 1 Mr. Hyde, o tym osobniku, 
kt6ry z godziny na godrzinę zmieniał ewe obli­
i:Ze, stając się z miłego Jekyla - potwornym 
Hydem. 

Nie - mam tu na myśli powieść dla 'lll"o· 
dzieży, która niedawno u.kazała się na ~ku 
wydawniczym. Autorami jej są: Władysław 
Rymkiewicz i t!.lhd c:n Tuhan. Na:i:wisko Rym­
kiewi.cza ŚWiad~y że coraz w ' ęrej pisarzy 
współczesnych inte •' uje si. ę lite~arurą dla 
młodzieży. I to j zdrowy objaw. 

Bo chyba zerwa 1śmy z przesądem, że pi· 
aanie dla mlodaieiy moi.in4 tr&lttowa6 lekce­
„eił.\.co. Oczyw16cie nie kddy arty1ta ma zdol­
ności po temu, nie kaidy umie m.ale~ llOat 
porozumienia międrr &e.bfł a młodocianym od­
biorcą.. 

„Człowiek o dwóch twanach"" jest powie.§.. 
cią historyclną z XVII wieku. Okres ten nie 
jest nam obcy ani daleki, a to dzięki „Pamięt· 

nikom·· Paska i Trylogii Sienkiewicza. Nic dzi­
wnego , ie w archaizowanym stylu Rymkiewi· 
cza i Tuhana odzywają się echa tamtych pre­
kursorów. Antony ci potrafili utrzyma6 wła­
śclwłł granicę w stylizacji t&k, żeby archaizmy 
nlt. stanowiły obclfłŻenia dla czyteloi&a, ~ 
raczej wcill-gał) go w atmosfert epoki. 

Akcja powieści rozgIJWe się w ok.reale woj· 
ny ze Szwedami. Jesteśmy świadkami wypra­
wy Czarnieckiego do Danii. Grześ Pomaski 
znajdz ie się w świede przygód, wś. ód ktÓ!rych 
m~ brak „ kla~ycznych"" ~kła-'ników powieści 
sensacyjnych: pościg ów i walki , tropienia 
orzypuszczalnego Ldrajcy. 

Trzeba dodać, że autorzy nie nadużywają 
bynajmniej di.któw wujernych, nie korzystaj4 
z okazji, by raz po raz roztacza!S sceny bata­
listyczne. O umiarze autorów mówi fakt, łe 
k1tlmin«cyjny epizod śmierci bohatera, gilllł­

cego w starciu z przeważającym nieprzyjacte· 
Iem, po trak te wali dyskretnie, u:rywaję.c tok 
narraq w chwili gdy Grześ po odddniu strza­
łu rzu ca 51!} •. ku wałującym wrogom"'. 

J, Janowski. 
Czerwińska 

NA LICHAŃSKIEGO 
Był raz krytyk łagodniutki 
(podbił ród niewieści) 
co jak zaczął krytykować. 
to tak. jakby pieścił. 
więc gromady grafomanów 
przychodziły licznie, ' 
żeby się popieścić trochę 
z krytykiem krytycznie. I 

TJUN-wszym stadium rozwoill o.pisuie na malym 
odcinku, stonowłacym nk dla oos, lecz dla N· 
storN jak gdyby fragment pierwszego rordzla· 
la cJ,ramatu rr<iszego pokokna. Książka wydaje 
się nie pisana, :ecz mówiona; brak w mej j~ 
kiejko~iek stylizacji; nie ma nawet cienia WY· 
silml, a:by kS<ittżkę ozdobit na sposób li:teracki; 
nie ma zmyśleń ani ruul!>wió1vek: ksiażka ta 
krystalizuje sie z samych faktów, które prze­
żywa rrieły1ko autorka wraz z najbliższym Qf(J­
czeniem, lecz cala s.poleczność, caJe Tliła.sto, 

kt6re ginie od pocisków i bomh wraz z dz!11ł­
ml, żolmerzami, lazłkami, dozorcami, lwtłmł, 

przekar>k<mli. mlodz.Jeta. - fed'nym slow.mi 
1vszyst.!Wni i wszystkim co było jego dttszo., 
dałem, TUN'"Waml, kl'wia, sercem ••. 

W wyvowiedziach wojennyoh wzeżyt u in­
n.vch pisarzy z ka.tdeg-0 memo! wkrsza prze· 
biia pesymizm; Pet~rsowa rcatommst nawet w 
najkrytyeznU!Jszych mom1mtach nie przestaje 

wiei"zyć w czl<JJVkka. Czy te postaw<: dyktu je 
tyt,kv r<>mm? 

Alł>o l»'Zefdimy d.o rzeczy innego gatwrk u: 
Ludzie porza:;aJa własne domostwa aby sill 
skr.vl wzed og,--;!am r;ociskaw f bomb. Ogień 
sypie sie na miasto, pociski r-0zbiiaia w gruz 
pozostaw.me denny: sl<>Jq rv:marle w nternei 
grozie. Walka trwa. I gdy autorka z trodem 
dostaje sit: do sweg-0 mieszkooia, z którego 
1Jlecłalo życie, spostrzega, te zegm w stolo· 
wym poko/u odmierza TTJiiruzty t godziny, żyje 
l Jrwa. .• W tym spo.stf'zetenm kryle sill ma­
zmkmJe waM.v symbol., kryie sill w nim co~ 
więcej r1it trwanie, ll'lt żyde lub !rmierć; ze. 
gar ten Je.st nf.eJolw symbolem ~torrll, ktkvJ 
nls lJkH/Jnts gdy <framat d-acOOd.zi do 1Jfm}du 
lwlmMcrcyJne.go, lecz r łTa/wt(kszym spokojem 
notafe sw korty, zopisuj.e każde drgnienie ser· 
en każdy §wist p.oc~. każde kr:man;11 i każda 
lZt:• 
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Władysław Broniewski 

bO DOMU 
Na północy jest zwalony dom. 
będzie - wolność, prawo 1 praca. 
Czas ująć ·w dłonie pług, p16ro i łom, 
czas dom budow-U, CS88 wracaE. 

Jak żórawie z dalekich stron, 
na rod:dn.ne wr6clmy pola, 
gdzie nad grobami cmentarny dzwon, 
gdzie ruiny, zgliszcza, niedola. 

Pora powracać, pora 
wzruszyć skiby mogilne, 
całe życie trzeba przeorać, 
a nasze ręce są silne. 

Zaprzężemy w Piastowy pług 
konie pędzone naftą. 
Ziemia dla chłopa! Nie będzie sługi 
Równość! Oświata! Traktor! 

Górnicy, do wind 1 w głąb! 
Niech się sroży kilof 1 świder! 
Dale.j w pokłady! Kuj! Bąbl 
to co§ ziemi o~zy11tej wydarł! 

Pojedzie to czarne złoto 
do Szczecina, do Gdyni, do Gdańska. 
Roboto, roboto, roboto, 
i·obocza Polsko, nie pańska! 

Niechaj rośnie kominów las, 
aleehaf ~ ~ l.Wdzl _.. 
....,. ocb:leł.7 dla „ ł ...... 
tneha dJ:led bałaelde f'dloddal' 

Nłcchaj syczy w odlewniach atal, 
pełną parą niech idzie Chonówl 
Kolejarze, popędźcie -yv dal 
zmartwychwstałych tłum parowozhwl' 

Marynarze, bandery na maszt! 
Na Bałtyk, na polskie morze! 
Niechaj prowadzi trlu.mfnlny :wjazd 
utopiony bohater „Oneł''I 

2ołn1erze • Narviku. • Cusln.o, 
:wśdekłe, pancerne lwy! -
Pol.ska żąda n.owego cs,.vnu, 
do czynu st.tniecie wy! 

Lotnicy, do maszyn, na start, 
wy - nowi polscy święci! 
Cóż dla was Berlin? - domek IE kart. 
Dziś lądujecie w Okęclul 

Powstań, Warszawo, depcząc gwałt, 
lecz nie ta dawna, nie ta; 
dzisiaj nowy ci nada kształt 
architekt, murarz, poeta! 

W icdno sprzęgnięte serce mas, 
to Polski obraz widomy. 
Bracia! D-0 domu! Stawiać czr 
w Warszawie Szklane Domy. 

Trzeba ziemię garściami rwaó 
ruinie wy..lzlerać cegły, 
dom budować i ~rcem trwać 
w ~icpodleyłej! 

Trzeba rąk, trzeba serc, trze.ba gł6w, 
by tułaczy się sen ucieleśnił. 
Dom zbudujemy, - wtedy mó~ 
ucz nas, miłości, o Pieśni. 

Stf. 6 

Autorka 1v przedmowie ao sw i /;, 
zywa Ja reporla.żem ł visze, że: ,,Nie ma w 
książce nmieJsrei ani zmyśl nia ani frmtazji: 
tak rzecz:»wiście było". I bez tego zap wriUI· 
nta czytel'lrik nic mlalby żadnych zaslr "Zl'IZ 

co do tego, gdyż książka {)()za tym, że jest 
na.pisana doskonaw, przekonywa rzadki.i obiel<· 
tywnośoi« l sumiennoścJq. 

Nie · mog(f zgodzić sic z jed,iJ-m: omaw a­
na ksio.tke trutfno Jest nazwać reporfaf.e1 1, -

cmsa.rru tylko rob" wrazernie reportaŻU, lecz w 
grtI!fC{e rzeczy a1ltorka dala nam w skry.staN· 
zowarwf formle nOWl' gatunek realizmu. 
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W związku z apelem do połcczeństwa ł6dz. 
kiego, ogłoszonym wczoraj na łamach naszego 
pisma, w sprawie fundacji nagrody literackiej 
-robotniczej Łodzi, H6ra w dniu 1 maja zostanie 
wrc:czona Władysławowi Broniewskiemu i w 
związku z uch .ałą Prezydium WK PPS, KW 
PPR i OKZZ, w myśl której Prezydium KW 
PPR i OKZZ, przyłl!czyły się do inicjatywy 
WK PPS uczczenia twórczości Wł. Bronicw· 
skiego i zgłosiły swych przedstawicie i do Ko· 
mitetu Fundatjt Nagrody, podajemy poniżej 
imienny s ład Komitetu: 

E. Andrzeja Edward - Prezes l'i:lejskieJ 
Rady Narodowej, prot S:r:ym:mowski Zygmunt 
- Prorektor Uniw ttiytełu Łódzkiego, Troja. 
nowski - Kurator Okręgu Sz:kolnego L d:dóc• 
go, Damię kl Dobl ~ław - Prezes Z ;viązku 
Artystów Scen Pofokic.h, Górzyński Za ... isław­
DyT. Filhar onll P listwowej w Łod:;;1, Timo· 
fiejew Gr;;egorz - literał, red. działu łiterac. 
ki go ,,Pobudki'' Kott Jan - lit~at, Z l.kiew· 
11ki Stefan - lit rat, red. „Kuinicy", Da zew· 
skł Włady la - prof. Akademii Sztuk Pi ' • 
nych. Piechal MIU'i - literał, żula I i Ju· 
liusz - literat, Poli Se eryn - litcrilt, Gru· 
d:iel\ska Wanda - liter tka, Kasprowi n. 
toni - literat. wlec 1 W 
Teatru W. P., Stawski Mł czy - Dyr. Tea· 
iru Powszcclin go TUR, Salsld Zy unt Se· 
krctarz W ojewćckki o Zarządu TUR, Szl::tyń. 
sld Henryk - art. dra at. reżyser, Pietra zkie­
'Wicz Leon-art. dramat., Romiin6wna Janina -
art. dramat., f"o.rytko ':i Jer:zy - Prokurator 
54du Specjału go, Lewiński Jerzy - Prokura· 
tor Sądu Specjalnego, Piotrowski Jan - d.:en· 
nikar:z, Wicedyrektor Polskiego R dia, Axer Ot· 
to - artysta malar:z, Koki tek Tadeusz · art. 
malarz, Pokorski AntorJ - · ennikarz, Csato 
Edward - dziennikarz, Tarłowska Irena -
dziennikarz, Małynic:z; Zofia - art. dramat., 
Horcclta Irena - ut. dram.at„ Hat\cza Włady • 
tław - l dramAł. 

Z ramlcmła PPS do Komitetu w szli: Wa· 
chowicz Henryk - Sekretarz ·Wofew6d::kl PPS, 
Dunłak St Lła - Wiceprezydent m. Łodzi, 
Sławiński incenty - Il Sekretarz WK PPS, 
Karaczewski Artur - redaktor „Kuriera P pu· 
larnego'' , Ajnenkicl Eur;eniusz-Wicep~czyJent 
m. Łodzi, dr. Krygier AHred - Preze~ ~ US, 
Sroka Leon - lzytator Szl.olny, Lc3scl Ru. 
doli - dziennikar:r, Kaczmarek Wiesia ;v -
Przewodnie y WK OM TUR, Jusztzyk Sła· 
ałsław - cnt prasowy WK .PPS, Hanysz 
Rozalia - robotnica f-my ,,Raschig'', Gaduł. 
koW11ka Wlldoria - szwaczka z f·my „Wada", 
Kwłecińskl Jan - robotnik f.my „Schc"blcr i 
Grohman", Binłeda Józef-robotnik t·m • „Ba· 
ycr'', Masłowski Ka:zimi rz - robotri f.my 
„Union T xti.l", Holegreber J, -- stra:i:ak f·my 
,,Stołarow''. 

Z ramienl PPR ~o Komitetu weszli: 
Loga-Sowiński Ignacy - Sel:rctar* Woje:. 

w6dzki PPR, Mijał Kazimierz - Prc:yden n. 
Łodzi, Kozłowski Jnn - · Sekrc arz • icj~I,:cgo 
Komitetu PPR; Uzdai1ski Edwilrd - Redaktor 
„Głosu RobotnlczeG '', St 
członek P ~ydium MRN, 
sław - d:ri cz r le y, Cr n"s 
wykłado :zynl szkc. y Ce tralntj 
niak Stanisław \'71ccwo' Wt:\! 

Jadwiga - wiceprezes Zar ąd 
go TUR, Patorowa Zoffo tl;ac ' „Po. 
znański", Ła:r; rek Genowefa - robotnica 1· y 
„Scheibler l Grohmoin'', Jung Da id-· :ż. me. 
talowicc, Olek Ja - - \ i ~~re' lor G, o mi, 
Spałek Wacła ł ro otnik f my .Ce, er", T rr 
stera Regina - robo'nk f-m)' „ teincrf ', fa· 
błoi1ski Jan - robo"ni t F1cktrown·. 

Zgłos::enin i dyh cji sp lee.: 1 '1 ori 1lza. 
cji, fabryk i pojcdyii· ~yc b, Jd y uj · 
cych się :z odjętą p ... na , 1 • y ·a· 
ne są przez redakcję „Głosu Robotniczc„o". 
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PO 6-CIU LAT ACH WOJNY 1 OKUPACJI NIE-
1 MIECKIEJ MAMY SETKI TYSIĘCY SIEROT. MY 
KOBIETY POWINNIŚMY ZASTAPlĆ IM MATKI 

' 
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' J UJĄ RODZ CÓW 
Bywamy uczestniczkami różnorod­

nych uroczystości, 'które możemy .)kreś 
lać różnymi słowami, a język ·nasz w 
tej mierze jest dość bogaty. 
, . Rzadko jednak mamy okazję być 
sw1adkami uroczystości we frag'rn.en­
tach wzntszającej, której wszyscy nie 
omal uczestnicy są szczerze rozrzew _ 
nieni. Taki właśnie moment przeżyli 
:uczestnicy skromnej uroczystości urzą 
dzonej z okazji zaadoptowania dzieci 
niczyich ~ sierot w firmie „Flaki.er'' 
Wytwórnia odzieży Wólczańska Nr. 50 
Brała w niej udział załoga fabryczna 
Rada Zakładowa i Dyre'kcja. Zebrali 
Ilię wspólnie by powite ć dwoje dzieci 

nie. firmy ,.Fiakier", że większe zebra -1 wiąże. Widząc jednak osiągnięcia i pra 
nia bądź uroczystości zawsze wyłaniają cę lroła S.O.L.K. znając pełną inicjaty 
nowe projekty. Wczoraj wysunięty zo wy jego przewodniczącą Ob. Wojtc.sia 
stał projekt niesienia pomocy tym ro- kową, słysząc o życzliwym serdecznym 
botnicom firmy, które na swym wy- stosunku do pracowników Ob. dyr. 
łącznym utrzymaniu mają kilkoro dzie Wiśniewskiego, wiedząc o poparciu 
ci. udzielanym wszelkiej inicjatywie spo-

Jak zostanie obrana droga by tym łecznej tak przez Radę Zakładową jak 
potrzebującym przyjść z pomocą jesz- i Dyrekcję możemy być pewni. że za­
cze nie określono. Przypuszczalnie zo- projekt-Owana pomoc dla najl:>ied:iiej­
stanie stworzona w tym celu kasa sa- szej matki-robotnicy zostanie szybko 
mopomocy, która zagadnienie to roz- zrealizowana. J. K. 

rawiaimr ogródki działkowe 
rodzeństwo _ sieroty teraz dzieci fa- Pa0trząc z okna trzeciego piętra na 
bryki rezolutną ośmioletnią Basię. Ba- ulkę Piotrkowską naszego miasta, odoo­
sia jak nam opowiedział redaktor Pio- si się diziWJtte wrażeni~. Zdaje się, jaiklby 
trowski już pełniła samodzielnie obo- szary woal przyilcrywał wolno s1..1tnące gą­
wiązki opiekunki swego młodszego ro- sienJ·oe tramwajów, domy, ludzi, a nawet 
azeństwa i brata jej Jureczka, małego dusze lwdzkie. Nie ma słońca. WK!ocznie 
zlekka nachmurzonego bżdąca. nie świeci ono nigdy dla mieszikańców 

Clioć firma podjęła się opieki i za- ~o miasta, talk sza1re są twarze bez u­
ap&Qjanii wszystkich potrzeb wybra- śmiechu, i is:kry radości żyOia. 
no tak dla chłopca jak i dziewczynki Trzeba zmusić mia1sto ·do u§rniechu, 
po dwie pary „chrzestp.ych", którzy aać mu choć trochę z'CfirCJIWej radmci. Ra:­
zajmll się w imieniu fabryki i jej pra- dość talką dać mote miesikańcom sza_ 
~ów beEpośrednią opieką nad rego miasit.a jedyniie ohrowaonie z prz}'lfo-
Oziećmi. iją. f \!ISt!nęcle się choć na chwilę od co-

11' ... ~...;r <Jziooin.ych trosk W zetknięciu z przyro-
.a.uu;Jatywa za!Bdoptowa'bia sierot A„ •~---·..:1. "-" h ·ł ·d h 

powstała w dniu obchodu święta Ko- .._,, c~1v~1~ nav1iera nawyic :;1 o0 pe a-

trzył na prawie pełne kosze i zauważył: 
- No, może by już było dosyć! 

Nie wiem, jak duża przestrzeń w Ło­
dzi i jej okolicach oddana _iest do uży~ku 
pu1bliczności, ale ufam, że je<;t duża i be. 
dzie się co roku zwiększah. .J\1yślę, Że 
działkę ma się prawo dzierżn { z roku 
na roik, co jest bardzo ważn:. g-dyż wte­
dy można sadzić nie tylko \\a< ;.ywa ; 
kwiaty, ale i krzewy agrestu i malin, a 
może nawet parę karłowa~ych drzewrk 
owocowych. W og:ród•ku działkowym 
creka na1s praca duża, która jednak da 
wrele ra<lo·ści i u-śmiechów mieszkańcow' 
dużego miasta. 

J-1. Jarmoli11s'<1 
biet na uroeeystości urządzonej przeE rna zyc1a naiwet_ w tyich trudnych, p-O'WO-

fabryczne koło S.OL.K. Inicjatorklł }elmJy~~ warunkach. . K Ili. O N I fK. fi 
była ob. Kmiciakowa. Rzucony projekt · a: J'TTl sposobem szary_ łódl2jki obywa- Wobec zbliżajac<>ąo siP ·,.,•<?ta 1 Maja, 
został zrealizowany. Dzieci, których fol rdbotni~, naoczycief, drobny .biurali· wszystk.ia powiatowe i fabryczne kola S.O.L.K 
rodzice zgintfi w tragicznych okoUcz st.a mo.fe stę z~tkln.ąć z przyrodą? już przyst.ą.piły do przygotowaf1 związanych z 
nościach wojny znajdą o.piekę i pomoc. •. ~rzeb:a mu dać możność poznania ra- uroczystościami, któr} w tym dniu się odbędą 
I h rodz ~Cl twó cz · · k b d · We wszystkich objętvch promamem uro-

C łna zastępcza, to zespół kilku- · r e,1 pracy, J<ll ą ę !le pra<:a czystościach I manifestaciach br::ć h".d~ ndział 
set lu~, to robotnicy ~odzi, któn.y 1t'a n~elkiej choóby działce ~emi,. 'któ- Zarządy i członkinie Kół terenowych i fabrycr­
rozumieją że przyszłość narodu to dzie ra, ipr~cz odpoczynku, zaipewnt mu i pe_ nych S.O.L.K. 
cl, i dzieefom osieroeonym nie wolno 'W'nie kior.ry-ści materia•lne. Isfn~eją w Ło- W zwi.ąńu z tym ,już teraz wr~ praca go­
" • '3zi gród'k' dJ:ti ł~ i · t · h rączkowa na ter~nie poszczególnych komórek ijac 2:tnarnieć i zgłnęć. Zdają oni sobie • O I a . <JWe, ai e czy JeS loC organizacyjnych, nad przygotowaniem transpa-
~asnO spralWę z tego że na to by 400 OOs.yt dlla ws~ysttkich chętinyich do pracy? rent6w, wykańczaniem sztandarów, czynione 
'f:ysit(:y efen>i: w Pobree Mogło znaleźć Pamiętam Warszawę prz.ed pows!ta- są przygotowania do akademii i zabaw dzle­
"daeh. na'd głowę, strawę i opiekę pą- ~· Thochę zaiba~e, a trochę :wzrusza- clę.cych, na ten dzień zaprojektowanych. 
trzel)a wysiłku całego społeczeństwa 1ące wra•teme robiły te WSZ}"St.k1e mailut- 1 MPo? szttanda_rami .dswej orl~aniza_cjit w dnitu 

• • , • • 1..: k ł ·k' b ły h t 'kó ·..u..„ a1a, s aną i WYJ ą na u 1ce mtas wszys -Zrozumieli tł koniecznosc a za myślit '"'~. aiwa ecz l Y c rawm w WZunn ki.! kobiety demokratki. wszystkie członkinie 
poszedł czyn Dwoje sierot stałych ultc i placów zamieni-one na warzywne I Llg! - I nie może ich zabraknąć w szeregach 
swych optektinów znalazło. ~!. Były nawet nie ogiradzone, a je- tych, którzy :<wif'tuia dziefi walki, pracy I 

• . • (!n,ail{ mkt, nawet ci~ki but o~ainta wolnośct. 
Motorem. wielu akcji o cliaralrterze n~ec+kiego nie deptał przechodząc. 

społecznym jest Koło Kobiet pr.1y tir- Ni... · · ' '-- ~; · · mi Flaki r" K bi j . . j t . 11l>ZCZ'ente 1 raUiU'nełK rOIZpoczął się doip1e-
e " e · . 0 ece lD1C a ywie ro w parę tygodni ,po W}"buchu JX>'W1S• 1 litr mąki 

zawdzięczać ~ powstanie . prze~- nła, kiedy przerwany został przewóz pro- 3 dk. drożdży 
szkoła dysponU;Jąceg? ~elna salauu, dluktóiw do miasta i maisy nie miały co 5 łyż.ek mleka 

/BABI" 

Naszt inttrpelacit 

Podaję do wiadomości wypadek wołający 
o pomstę do nieba celem zwrócenla uwagł I 
wywołania zainteresowania u czynników mia-< 
rodajnych podobnymi zdarzającymi się wy.; 
padkaml. 

W dniu 2. 4. b. r. we wsi Dzlgorzew pod 
Sieradzem żona mieszkańca tejf:e wsl Stefana 
B*ana urodziła dziecko. Do porodu nie wzy.; 
wano doktora ani też akuszerki, bo Bejza.nowle 
ja.ko cały majątek posiadali 1 morgę :demi I 
4 dzieci. To tez nie do pc-myśleata bylo wm„ 
wanie jakiejś pomocy, gdy miało modrd~ d~ 

piąte dziecko. Mimo, że n atka od lał iyla w 
nędzy, urodziła nmmalnego zdrowego chłopca. 

Przy porodzie pomagała siostra m.;ża, jednak 
stlJD chorej wymagał natychmiastowej Inter• 
wencjl lekana. 

Ob. Bejzan udał się z prośbą do dr. Try• 
buchowskiego w Sieradzu, błagając go, by ze• 
chciał ratować żvcie 'Tlałki 51Ja dzieci, I 
i>rzedstawił mu swój cie:'-ki stan materialny. 
Wy~łuchawszy go, p. d•. Tryl>uchowski wytłu­
maczył mu, że nie poje:l'rie, bo nie ma potrze­
bnych n<"rzę'.lzi. 

Poszedł nieszczęsny człowiek i:.o szpitala 
!J'lWiatowego w ~ieradzu. gdzie znów błagał o 
pomoc dla żon •, lecz i tu nrośba Jego nie po­
skutkowała - Żaden z lekarzy jechać me 
mógł. Prosił więc, by zechciano posłać wm 
sanit;irnv. by przywieźć żonę do s!!pltala - I 
to okazało się nie d:> Vlvkona:nta, a tam, w 
ni;dznej chacie, leżała chora matka, z której 
życie uchotlziło rnzem z ktwi2!,. Wródł więc 
bezsilny mąż do domu widząc lekceważenie 

Życia ludzkiego przez :Janów doktorów. Pra· 
gnąc jcdni!k ratować matkę swych dzieci, wy-< 
najętą fltrmanką za,viózł żonę do szpitala. Gdy 
fnrmanka z chorą utrzymała się przed szpita~ 

Jem, ob. Bejwn pr~sił o pomoc w przeniesie· 
niu chorej z wozu i tego mu odmówiono. W 
dwie godziny p!iźniej m:ttka 5-ga dzieci nie 
żyła. Zl!larła na skutek braku jakiejkolwiek 
pomocy. 

Kawczyńska M. 
członkini S.O.Ł.K. 

Od Red2kcji' 5ądzimy, .;':! l:iba Lekarska 
odpowiednie władze wycl.. ną z tego oburza" 
j;:'cego !<:k!u najdalej idące konsekwencje. 
Zbrodnia -tnacze; trudno to nawać - lde 

może ujść bezkarnie. 

masą za?aw~k 1 ogro~em t~. peŁ jeść i czym palić w piecaoeh. Wtedy wy- i~ra masła świeieg<:i 
nym słonca. JUtro zielem Z okazJ1 uro kotk· "d 6 . 11! szklanki' cukru soli, cukier. zapach. Następnie dod.1jemy ogna. t ' · d t · ·,, ' • d rywan<> 1 z pomt or w 1 k0ipano CU.. ną mąkę, wlewamv wvro~niętv rozczyn i dosko-i ~~ os:~ ,dk,za~ op edsowanzk1~ kyrsro strSP?~ dze zlemnia'ki. Zdarzały się przy tym za- t/1 flaszeczki olejku aromatycznego l reJ gruma I prz o.ia ow na OJ b . . . - T k ykł d cukier wanilio\vv na e w"rab;am'· Gdy ciastn odstaje od ręki; 

· l , · t Dl . h .ak . dla arwne meporozum1enta. a• na 'prz a odrobina soli. wkładamy do f,.,:mv wysm?rowanej tłuszczem: wie ce SWią eczny. a me J I .-..vł.. k()<T"lała..,. ..a..·eć · ł · -i-· L. i wysypanej hulka tarta .. Gd1· wyrośnie, ... iec w 
l·ch dz1·s1'eJ'szych g-"c1· a rówies'nik6w 0 ...... 1. ~I'. '"'z uzt mi na w asne1 UL.ta'l'\,;e " vc k ee.hod oł obo Dr.>idż.e rozrabiamy z ciepłym mlekiem i średnio gor<)cvm piecu godzint:. Po u.pieczeni\( 
Basi i Jurka urządzono „słodkie" przy ziernntao 1• prz zą~y k 0 nas r t- czwartą częścią mąki. Masło ucieramy z 3-ma wyjmujemy z formy, smarujemy tłu.szcz'em i po.. 
jęcie tak sute, że nawet małe łakom- •ł1'•ik-z_w.o„r.k.lem _ _.k.a.rt.ołl_1_n•a•p•l•e•c•ac.h_poq>_•a•~-ż.ó•łtk•a•nu-· •i•2.-„m.a...,ja,;,,ia„m•l•, •d•o•d•a•je•m•y-1/•1•ł•y•że•c•z:k•a-s„Y'P,;,.;u1;,.· e.m.;,y_m„ia.ł„ki,_m_cu„kr_e_m„. -------­
czuchy niezdołały zjeść wseystkieh po 
danych słodyczy. 

W najbliższym czasie uruchomiony 
zostanie żłobek (też kobieca inicjaty­
wa) lokal na ten cel jest przygotowa­
ny. Stoją w polroju dla niemowląt prze 
znaczonym różowe łóżeczka. Naszyko­
wano już bieliznę żłobko'ł-'ą. Istnieją je 
szcze jednak pewne braki, gdy całe u­
rzadzenie zosta!nie skompletowane, 
dr~biazgiem dziecięcym %81Pełnią się 
puste i ciche polroje. A potrzeba żłob 
ka fabrycznego była duża, zgłoszono 
do niego przed jego uruchomieniem jut 
30 dzieci. 

Tak się już widać układa na tere_ 

Wytwórnia Chemiczna 
Teofil Pałczyński 

Lódt, Nawrot oł3, tel. 220-52 
poleca: 

P .\ST Y DO OBUWIA: 

li 
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z· ecięce święcone czątka, tak lubiane przez wszystkie 
dzieci i ustawić je przy jajkach -- ma , 
lowankach. 

Każda matka przygotowuje świę- Napewno w każdym domu znajdzie Jeśli oprócz baby i jajek na stole 
cone z myślą• o swoich pociechach. się taboret - kwadratowy stołek bez dziecięcym znajdzie się jakiś mały mal 
Jeśli są duże, dorosłe, zasiądą przy oparcia. Gdy go przykryjemy białą, zurek z napisem .,Wesołego Alleluje'~ 
wspólnym stole, złożą wzajemnie ży- ładną Śf!iereczką, czy śnieżnym ręczni- - radość będzie niemała. 
czenia i będą dzielili radość i wesołość kiem lub serwetką - nikt w nim me Dajmy dzieciom okazję do rozwija... 
świąteczną wraz z rodzicami. domyśli się taboretu do zmywania na- nia instynktów towarzyskich., wyzby„ 

Młodsze jednak dzieci szukają wszę czyń. wania się egoizmu, dzielenia się z dni 
cizie zabawy, chcą się wyżyć, wysiady- Upnijmy wokoło girland~ zielonych gilni. 
wanie przy stole z dorosłymi nuży je. widłaków, ułóżmy gdzieniegdzie gałąz Pozwólmy dziecku zaproeł.ć jego 

Małe dziewczynki chętnie naśladu- ki borówki, a wśr~d tego rozstawmy najmilszych rówieśników, lub sfero~. 
· · · , d b specjalnie dla dzieci przygotowane Ją swoJe mamusie - są rownie o ry • Ustawmy garnuszki na spodeczkach: 

k dl · h swięcone. Na tacy (koło wycięte z tek-mi gospodyniami, mat ami a swoic (mogą'być tekturowe,. aby nie potłuk~ 
d · 1 1 k' Ch :h·b bd · 1 • turowego pudełka) przykrytej piękną ziec1 - a e . cia,.i y o zie ac, ły(, dod„#rm.' zapasowe talerzyki, „, , •. , serwetką (z białej bibułki, wycinanej '"'Il- .., 
częstowac. gosc1c. stół będzie cmtowy na przy]·ęcie gości. w ozdobny wzór i ząbeczki) ustawmy a~ .... 

Troskliwa matka już teraz pomyśli ładną „babę", którą, w brakn specjal- Jeśli mamusia pomyśli jeszcze o ki• 
o tym, jak urządzić swoim dzieciom nej foremki, możemy upiec w blasza- sielu zrobionym z soku owocowego, 
osobny stół ze święconym. nym garnuszku. lub czarnej kawy i mąki kartoflanej1 

Nie kupujmy drogich, cukrowych, W koszyczku ułóżmy harwione ja:- dziecięcy goście będą oczarowani. 
imitowanych „święconek", ale włas-1 ka (ugotowane w. odwarze łusek cebu- Mamusia będzie napewno miała du 

nym pomysłem, małym kosztem i odro li), ustawmy baranka, zrooionego z żo spokoju, gdyż dzieci. zajęte swoim 
biną trudu przygotujmy dla dzieci dwu odpowiednio przyCiętych pompo- święconym, nie będą zanudzały, a ra~ 
święcone, aby i one miały własny stół, nów białej włóczki, druciku i k'1wałka dość dzieci wynagrodzi stokrotni_ę jaj 
przy którym mogłyby gościć swoich czerwonej wstążki. Z pomponików żóL trud! 
rówieśników_ tej włóczki można zrobić maleńkie kur ' Emilia Kępińska. 
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Teatr, muzy'< a sztuka 
TEATR W. P. 

Dziś o godz. 12 po raz ostatni „Elektra'' 
J. Giraudoux w przekładzie Jarosława I wasz_ 
lkiewicza, reżyserii Edmunda Wiercińskiego, de· 
koracjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej i 
rz udziałem Góreckiej, Kossobudzkiei. l',\ałynicz, 
Rachwalskiej, Kreczmara, Łapickiego. lapiń· 
skiego. Sródki, Swiderski.ego i Wosz:czerowi. 
cza. O godz:. 16 i 19.15 „Zemsta" Fredrv z u· 
działem Józefa Węgrzyna, Jerzeg0 Leszczyń· 
skiego i Władysława Grabowskiego. •'Id ponie­
działku do środy ,,Zemsta". 

, TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o g. 15, wieczorem o g. 19 i do środv o 

'godz. 19 znakomita komedia Pagnol'a „Ma­
Yjusz" z udziałem Aleksandra Zelwerowicza. 

TEATlt SPOŁECZNY w CRDX 
Centralny ltobotniczy Dom Kultury-TUR, 

t>i.otrkowska 243, zorganizował teatr społeczny. 
do którego przyjmowani s.ą amatorzy bez ja· 
'kichkolwiek kwalifikacji. 

Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od 
łodz. 8-20.ej, tel. 112-57. 

TEATR KAME"RALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś, w niedziele. ostatni dzień sztuki „Ich 
Czworo" Oabryelł Zaoolsklel z l\\irą Zimińs­
ką w roli głównej. Początek 1>rzedstawleń o 
g. 16.15 l 19.15. 62-gie przedstawienie sztuki. 
Kasa otwarta od godz. JO-tej. 

TEATR „SYRENA" - Traugutta 
Ostatnie dni wielkiego widowiska muzycz­

nego pióra Z. Gozdawy i W Stępnia pt. 
„Trzej Muszkieterowie" z udziałem całego ze. 
spotu „Syreny", chóru i baletu. Dziś dwa 
przedstawienia ;pocz. o godz. 16 l 19.15. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTMA" 
Dziś dwa przedstawienia (godz. 16 i 19) 

„Króla Włóczęgów". Udział bierze cały ze­
spól artystyczny - chór - balet i orkiestra 
pod dyr. Wł. Szczepańskiego. Kasa teatru 
czynna od godz. 12-tej. 

t>REMIERA NOWEJ SZTUKI JAROSŁAWA 
IWAS?KIEWICZA 

W dniu 16 kwietnia Teatr Ka?t1eralny Domu 
żolnierza (Daszyńskiego 34) wy·tą.pl z premi~­
rl'. nowej sztuki Jarosława Iwaszkiewicza p.t. 
„St ra Ceqielnia". Jest to pierwsza w powo­
fennej Łodzi ,remlera współczesnej sztuki pol­
skiej. Akcja rozgrywa się w czasach okupacji. 
Udział w sztuce biorą: Hanna Bielicka, Janina 
Drnczev ka, Wanda Jakubińska, Jerzy Du­
szyński, Zdzisław Relski. Ludwik Tatarski I 
Feliks ż 1L·owski. Rcźvserował Erwin Axer. -
Dekoracje - Jan Rybkowski. Początek przed­
stawienia o 9odzinie 19.!S. Przedsprzedaż bi-

letów dnia 15. 4. od godz. 15-ej. 

„świerszczyk" - Dzieciom - W niedzielę 
dnia 14-ąo kwiet~\11 o qodzinie 11-ej rano w 
sali Teatru Doll"u Żolnierza ul. Przejazd 34, 
odbędzie sir;-: PoranE:k wierszy, muzy'kl I tań­
ca w nroqramie: 

ATJTOllZY: Helena Bobińska, Jan Brzech­
wa. \Vanda Grudzieńska. Hanna Januszewska, 
Hc!lin" '{nszntska, l.t:cvna Krzemieniecka, Han­
na O-i-.rrowskn, Janina Porazińska, Ludwik 
Wiszniewski. Ewa Szelburq-Zarembina. 

ARTYŚCI: Irma Czajkowska, Halina Czen­
qerv, Celina Dobrowolska. Halina Jezierska. 
Barhil.ra Rachwalska. prof. Raczkowski. Zofia 
Sykulsl·~-sz~ncProwa. Zygmunt Urbański, prof. 
Zofia Vo„tmanówna. Wanda Wiłkomirska, C::ze­
sław \V0lłeyko. 

Z"'s..,til taneczny p. Kowalskiej. 
Chór Państwoweqo Seminarium dla Wycho­

wawr~"i'1 Przedszkoli. 

. GŁOS ROBOTNICZY. 
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po cenach hurtowych DO NABYCIA W ••SP OLE Mta I 
Związek Gospodar~y Spółdzielni R. P. 

ODDZIAŁ W LODZI, ul. NAFTOWA 3, 

tel. 149-13 . Dojazd tram vaiem Nr, 9. 

• • • 

~·· 

Łódź, Południowa 46, tel. 161·66, kontoP. K. O. VII. 668. 

Poleca swoje wyrohv po cenach : LOCO FA BRYKA 

karmelki twarde karmelki nadziewane 
1. Landryny po zł. 235.- za kg. l. Gala po zł. 265.- a t kg. 
2. Pszczółki-ślazowe po zł. 260.- za 1 kg. 2. ~akl po zł. 265.- za I kg. 
3. Mlęt-0we po zł. 260.- za 1 kg. 3. Owocowe po zł. 265.- za 1 kg. 
4. Całuski po zł. 1'.- za J)udełeczko 4. Atłaski po zł. 260.- za t kg. 

Odbiorcom przy zakupie Jednorazowo za kwotę od 10.600 do l.S.090 zł. udzielamy 
5 % rabatu, od 25.000 do 50.090 zł. udzielamy 7,5 % rabatu, ponad SO.OOO zł. udziela· 
my 111 % rabatu. 

o.ooo :11. 
otrzyma każdy, kto udowodui, że maścitt otł świerzbu firmy 

•• v AL O n 
nie wyleczy się. Polecamy nasze czopki gliceryl\Owe stosowane przy 
stolca, powodujące łagodne wypróżnienie i czopki przeciwhemoroidowe. 
cia w aptekach i drogeriach. Sktad fab rycz ny, Łódź, Cegielniana 25. 

L. RóżNIECKI, tel. 152-05. 

WYTWóRNIA CUKRóW 
i C Z E K O l. A D Y -· 

iaparciach 
Do naby 

Kl 
Łódź, ul. Mazurska 28, tel. 152-90 

po1eca: na nadchodz· ce święta Wie rejnoey znane ze swej 
WYROBY CUK'.l:ERNI CZE 

jałrnści 

a z 
wykwalifikowana oraz BIURALIŚCI 
poszukiwani. Warunki dÓ omówienia'. 

Oferty z żvciorv ami składać: Zjednocze­
nie Energetvczne Okre1r1· Łódzkiego, Da­
szyńskiego (Przejazd) Nr. 5f (Elektrownia 
Łódzka). pokój N·. 70. 

Rozpora d en-

POWAŻNA PIRMA TMPORTOWO-'F.KS­

PORTOW A. POSZUKUJE OD ZA.RAZ 

Samodi .In eh _ się ow eh 
Wyczerpujące oferty z ż. •ci o rysem oraz 

odpisami świadectw składać do admini­

stracji pisma pod „Spółka". 

Prezyctenta miasta Łodzi z dnia 11 kwie nial ich uprawnionym O:! pods'.1wie właściwych 
1946 r. ó zakazie strzelaniny w czasie świąt przepisów. 

Wlelkieł Nocy. Chloran potasowy (kalichloricum - sól 
. Bertholeta) i wszelkie substancje WYbuchowe, 

Na podstawie. a~t. 108 .P· 2 rozporządzenia mogą być wydawane z aptek jedynie za re­
Prezy.den~~ .R.zphte1. z d~1a l?. 1. 1928 r. o ceptami lekarzy. 
o:gam~~c11 i zakresie dz alama władz adm!- § 3. Winni przekroczenia rozporzrictzenia 
~1stracJt ogólnej (Dz. U. R P. Nr. 11„ P~~: 86 niniejszef{O karani będą w drodze administra-
1 Dz. U. R P. Nr. 80, poz. 555 ~ dnia -:>. 8. cyjnej grzywną do zl 5.000.- lub aresztem 
1936 r.) zarządz~m co. następuie. . . do dui 14· - albo obu tym karom łącznie, o 

':3tr. 7 

Z r e e 
Na podstawie art. 25 lit. f) dekretu z dnia 

21 grudnia 1945 r. o publicznej gospodarce lo­
kalami i kontroli najmu (Dz. U. R. P. Nr. 
4/46. p. 27) zarządzam reiestracie lokali u­
żytkowych (biurowych, sklepowych, f::lb;ycz­
nych. warsztatowych, ~kładowych, g~1ża­
wych Itp.) na terenie 111i;i5ta Łodzi w celu u­
zyskania na takowe prz~rdzia!u władzy kwa­
terunkowej. 

Tryb rejestracii ustala się jak 111~t~p11je: 

1. Wszyscy posiadacze lokali użytko­
wych, którzy nie mają na takowe tJrzvdzialu 
władzy ~waterunkowei. wydanegD po dniu 13 
lutego 1946 r„ winni zlożyć wnio.ski o przy­
dział pasiadanych lokali użytkowych na spe­
cjalnych blankietach. które można otrzymać 
w Wydziale Kwaterunkowym Zarz:id11 Miej­
skiego w Łodzi, Al. Kościuszki 21. ~dzie też 
wnioski należy składać. 

2. Terminy składania wniosków ustala się 
według miejsca położenia lokali. 

I strefa: lokale użytkowe przy ul. Piotr­
kowskiej od ul. Marszałka Stalina do Placu 
Wolności, Plac Wolności, Nowomiejskiej od 
Placu Wolności do ul. Ogrodowej i Pólnocnei 
w terminie od dnia 1-go do 31 maja 1946 r. 

n strefa: lokale uiylkowe przy przeczni­
cach ul. Piotrkowskiej na poprzednio wymie­
nionym odcinku, ogr:miczonych na wschodzie 
ul. Kilińskiego. a na zachodzie ul. Gdańską z 
tym, że do strefy tej wchodzi plac im. Bar­
lickiego, ul. ]\fata, ul. Le!!;ion(lw, ul. 6-go Sier­
pnia na odcinkach od ul. Gdańskiej do ulicy 
Żeromskiego, ul. Żeromskie.11;0 na odcinku od 
6-go Sierpnia do ul. Legionów oraz ul. Piotr­
kowska od ul. Marszałka Stalina do placu 
Leonarda - w terminie od dnia 1-go do 30 
czerwca 1946 r. 

III strefa: lokale użytkcwe na pozostałym 
terenie miasta w termin e od dnia 1-go do 
31 lipca 1946 r. 

3. Lohle użytkowe. co do których w ter 
minie nie li"d'.) złożon wnioski o przydział. 
będą uważa:ie jako wo111 , i z chwilą tą znaj­
dują się w dyspozycji władzy kwaterunlrn­
wej. 

• 

Łódź, d iia 13 kwietni.., 1946 roku. 
Prezydent Miasta 

( l K<\7fi\llERZ MIJAL 

TEATR KOMEDfl l\WZYCZ „LUTNIA" 
Plotrkow ka 243 

Dziś 2 wl!k w' a (godz. Hi i 19) 
KRóL WŁóCZ~G6W 
Udział bierze ..: I ;1r pći' , rh '· . •V 

CłłóR - BALET - ORKIESTRA 
Kasa teatru czynna od godz. .2 

Tr OC O O e 
towarów - mebli itp. we wszystkich 

kierunkach po cen h przystępnych 

przewozi 

S ółdziel ia ac n UTO'' 
Łódź, P!otrkl')WSIHt 256, tel. 262-18 

Dysponujemy "amor.l!odami od 2 do 
15 ton. 

Całkowity dochód przeznaczony na dzieci 
reputri ~ntuw 

§ 1 .. W okr~s1e światecz_nym z~b_ram~ się ile dane wykroczenie nie poci:urnie za sobą 
strzelaniny zarowno z brom palneJ Jak 1 za- ostrzejszych skutków przewidzianych przez 
pomocą straszakó:V· pe_tard oraz _ż'!'bek przy- inne ustawy. 
rzą_dzonych z kahchloncum lub mnych ma- Za naruszenie przepisu § l przez niepełno- ,------------------
tenalów wybuchoWl{ch. letnich lub niewłasnowolnych ciąźy również NACZYNIA EMALIOWANE 

e § 2. Składom aptecznym (drogeriom) i in- odpo,\riedzialność na rodzicach oraz osobach I OCYNKOWANE 
nym sklepom zabrania się s[)rzedaży chlora- sprawujących opiekę. 
nu potasowego (kalichloricum - sól Bertho- § 4. Rozporzqdz~nie niniejsze wchodzi w 

pot.uboi natychmiast. Jeta) i wszelkich substancyj o własnościach życie na terenie m. Łodzi z dniem odosze-
zgłasz.ać się do firmy T. Finster wybuchowYCh. nia i obowi:1zuje do dnia 25 kwietnia 1946 r. 
w Ło<izi, ul. DowboTczykóiw 17. Postanowienie powyższe nie dotyczy serze Prezydent Miasta 

______________ , ___ ... 1 daży tych s11b~tancyj osobom, do nabywania (-) KAZIMIERZ MIJAJ. 

pole składu 

firma „E L I B O R'' 
ŁótJź, KłllńsldegJ 70, tel. 127-32. 

~~!~1~111sKo~~~z~!. ~=arz 11~~~!1!1~~ ~ 11~~~~ ~~ll[~r ~~j:, • f:~~~[;„ '~~ · L1h„ , •• ~ v!~1L~~j}] 11~~1'.'lll '~~:!!~sf~-~~~~f.r~=~t ~?~~:;y p~ 
chanówka" . '>Pec. chorób nerwowych 1>rzyłmu ' - c~~oln -~ci), __ tel._166-03. ______ _ 
le 4-6 ul. Piotrkowska 16. SEKRETARZA REDAKCJI dokładnie obznaj-1 KSIĘGOWI i pomocnicy ksi~gowych !>OSZU-
OH ~ żllR V'nWSKI (z Warszawy! Specja- mionego z łamaniem. korektami I układem gra- kiwani o<l zaraz. Zg-laszać sie osobiście w ARTYSTYCZNA cerownia garderoby I ma­
Ji o.t:i f'linrńh « firnvch wenervcznvch ł mocze- ficznym poszukuje Spółdzielnia Wydawnicza. Łódzkim Zie'lnocze11»1 Przemy lu Wełniane- teriałów przy pracowni krawieckiej, Piotr­
plciowych' przv i mu ie. t ńclź. Plo.trkowska 33. Tylko rutynowana siła. Oferty PAP, Łódź, ul. go, ul. Piotrkowska 61, w godz. ocl 8 do 13. kowska 120, lewa oficyna, I wejście, III ple-

i!:Od z. 12-1 I 3-fi Piotrkowska 133 pod „Sekretarz~ _ _ 'lj!ililjl!llJI ~111!!1 UpnO i __ Sarzed ;! llllllJllllllllllllllllJ tro. Cz. Szadlrnw~ki, j_VI. _ Pieszyf!_ski. __ _ 

Dr. med. E. MIKULICZ - FOTOKOPIST, Prz.ejazd 15, kopiu1·e wszelkie 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista .w le- FABRYKA elektrotechniczna w Łodzi poszuku- HUftTOWNIA „Zjednoczeni Kupcy" Piotrkow-

kuJ·e od zaraz· a) księgowego do samodzielne- dokumenty, świadectwa szkolne, plany, rysunki·, 
czeniu chorób dziąseł i iamv ustnei. ulica Za- · ska 309 (Plac Reymonta) poleca artykuły spo-

go Prowadzen1·a księgowości przebitkoW"J. b) skale do radia itp. Kt pu1·e -napie...,. fotokopii'n•. 
waclzka 17 tel 144-45 - ' żywczo-kolonialnt, musztardę, soki. śliwki, wi- " • , - „ 

pracownika biurowego obeznanego z '>rct 1żą RADIO·WUKA, Pfotrkowska 60, tel. 122-77 
Dr Mll!CZYSł..AW «OW.ALSK! elektrotechniczną do prowadzenia magazynu na, mąkę, kaszę, pastę, bibułkę. gilzy itp., jak warsztaty precyzyjnej radiotechnik!. Duży wy-

speciallsta chorób skórnych I wenerycz- fabryczneqo książkowo oraz ujmowania pro- również cukry I :zekDladę w~zystkich firm po bór apnrnl&w 1 lamp. 
"V'"h nrzvfmufe 8 10 3 -6 Al T-ao Ma1a 3. dukcji. Oferty do „Głosu" dla „M". cenach fabrycznych. Posz11ku1emy stałych do- .---=---=""""="'=== 
DR RATAJ żnrakowska z Warszawy specia- stawców. IH111' 111ll!IJi 11 11 111illlllllli!llll!! lok I llllllll!!llJlllllll!llNllll!ilJIJllll 
listka chnróh sk6rnvch wenerycznych u ko- WYKWALiflKOWANE maszy111stki-korespo11- I _I' T --- - ( • , --~- POSZUKUJ~ '>odnnjmu 3 pokoi z używalno-
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska Nr 33 dentki potrzebne. Zgłoszenia osobiste do K~P · · f.l\\Y ziom s~ehr<1 :izy:\ane przed- ścią kuchni dla rodziny kulturalnej i wypła-

przyjmuje od ił - 6 yp: Spółdz. Wyd. „Książka", Piotrkowska 86, fr. 'l!iot,y. mouetv) P_lacimy nadeptel. Laborato: calnej. Warunki do omówienia. Oferty p»Jd 
Dr. med. MARIA WILKOWA 3 p,, pokój 10. w godz. 9-12. rt•im Pl. Wolności 2· m. 2 - godz S-15. „Sublokator" do Administracji „Głosu Robot-

choroby oczu BUCHALTERKA i Sekretarka potrzebne nie- WIADRA. garnki emaliowane. miski do jedze- niczego:_:. ---
przyimuje od 4 6 el zwlocznie. Osobiste zgłoszenia z ofertami: nia. lyżki poleca: Pomorska 12. DWÓCH POKOI dobrze umeblowany.eh dla 

Sw!etokrzyska 6 m. 5, tel 179-80 Wólczańska 234-a, m. 18, dnia 14. 4., godz. OKAZYJNIE spw~dam rower damski l ma- 3 osób kulturalnych I wypłacalnych, przeby-
DR. ZOFIA KOł.SUT z Warszawy, chorobv 12-15. si:ynę do szycia czółenkowa. Wiadomość: wających cały dzieri [)oza domem poszukuję. 
kobiece nkuszeria przvimufe obecntle , · PRZYJMUJEMY tkaczy na krosna angielskie \Vldzcw. f:clwnrda 12, m. 2. Okolica Plac Wolności. Oferty pod ,.Kupiec" 
ł.ódż l>io'rkowska 7o, m 8 godz 15- 18 nraz krochmalarza do krochmalenia osnów. d_Q_Ad1!Jinistrac.i.!_,,Gtos~~obotniczego"_. __ _ 
tel '2l '2-22 urzędnika do hiura ohrachunknwe"O. 7-o;la· 1 HC /\. " 'f, 7'.!!ier?.. tęczvcka 6, poleca far-
"" sznć się: fir na Józef Rahnd ,,. todzi. ul. hy. 1~1:,cr~-. '1oko,tv. nlvdta. pa~fy, oraz ce- ZAMl:BNIE tl\vunokojo,ve 11n1eblo,vane lnicsz-

Wóh:zańska 239. „ 111enł. waT"•JI\ papę i smolę po cenach hurto- kanie w Sopocie na mieszkanie w Lodzi. 
PIERWSZORZĘDNA STENOTYPISTKA - -- - -- w 'Cit Of. „Sopoty_"·--:--::-------:,--,,------=-
MASZYNJSTKA potrzebna oc! zaraz do insty- SPRZEDAWCZYNIE potrzebne. Zgłaszać się ==·=,==,.._-=..,,----,,,,,====..., 11111111111'1'11 z b' 
tucii wydawniczej. Szczegó!owe oferty z ży- Żeligowskiego 22, m. 7. ;llllllln'llll!ll'llllillll!Wllllllll Ró2:1!'1 llJllJl111111111lll!llllllllllllllUJlll · U .on _ 
ciorysem i wymaganiami do Biura Ogłoszeń ZGUBIONO kartę rozpoznawczq_i_il_11_1e_d_o-k1-1-
l Reklam PAP, ul. Piotrkowska lia, pO(l „Ru- GOSPOSIA saimP4ziebla Potrzebna. Pabianice, AJlTYSTYCZNIE ceruje wszelq garderobę. ul. menty Bryksza Jana, Tomaszów Mazowiecki, 
tynowana". LeglonóW M, Merkerl-OW&. @ródmiej9ka 6/5 !I· I •· · ut Wojciechowskiego 15/1~ 

• • 
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ODCZYTY W DOMU PROPAGANDY PPR. 
W Domu Propagandy PPR przy ul. Piot•kow 

skiej 262, w nicdz ie'lę I4 kwietn ia o godz. t6.co 
tow. Bogdański wyg łosi referat pt. ,,Sens reforen. 
dum ludow ego w Polsce". 

Po referacie będz ie wyświetlony film: „Lenin 
w październiku" 

W Domu Propagancy PPR. przy ul. Piotrkow 
skiej 262, w ponied ziałek I5 kwietnia o godz. 
18.00 tow. Cichocki wygłos i referat pt . .. Pa::-t1e 
bloku demokratycznego w przekroju historycz. 
nym". Po referacie będzie wyświetlony film 
„Trzej przyjac iele". 

UWAGA PIJ:KARZE! 
Ze wzgl<;-d u na z b'i żairic~· się okres przed­

świąteczny zeb rani e Koh PPR odbędzie się 
we wtorek, dn ia 16 kwietnia br. zamiast w 
czwartek. Stawiennictwo wszystkich człon­
ków obowiązkowe. 

Omawiana będzie sprawa sztandaru. 

ZEBRANIE LUDOWE 
Dziś organizuje Wojewódzki Komitet Ży· 

dowski w Łodz i zebranie w sali kina „Włók­
'iarz", Zawadzka 16. Prócz referatu przewiduje 
ę wystąpienia przedstawicieli sześciu partii 
)litycznych. 

POWSZECHNE WYKŁADY 
UNIWERSYTECKIE 

Prof. dr. Emil St. Rappaport wygłosi odczyt 
pt. „Wojna czy pok6j" (na tle procesu w Norym 
berdze) w niedzielę dn. 14 kwietnia o godz. 12-ei 
w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego ul. Narutowi 
cza 68, III p. sala 6 x W stęp dla kształcącej si~ 

młodzieży 5 zł. dla innych IO zł. 

AKCJA POMOCY ZIMOWEJ TRWA 
\Vprawdzie zima, najgorsza pora roku, już 

tirzcmin9ła, a pogodna wiosna do pewnego 
stopnia łagodzi niedolę ludzką , usuwając oba­
wę przed mrozem, lecz jednak nie rozwiązuje 
to kwestii ogromu nędzy, :;ianoszącej się wśród 
zrujnowanych wojną miast i wsi. 

Tysiące ludzi w dalszym ciągu cierpi głód 
i oczekuje od nas pomocy. Mv nie możemy im 
tego odmawiać i nie możemv ogranic::ać tej po· 
mocy do określonej porv roku 7.: te!\O założe. 
nia wyszedł Centralny Komitet P. Z„ nrzedłu­
żajac akcję zbiórek do dnia )0 kwietnia. 

Społeczeństwo łódzkie w ofiarności nie po· 
zostaje na szarym końcu. ale też i nie nrzoduje. 
Do chwili obecnej tódź zcbrah 7.700.000 z!. 

Akcja Pomocv Zimowej h va. Łódż musi 
stanać na pierwszym miejscu. Sekcja zbiórek K. 
P. Z. apeluje do wszystkich zakł;idów prar;v 
o. przeprowadzanie zbińrnk pienk'--.vch wśród 
swych pracowników. Niech nikogo nie ::abra­
'knie na listach ofiar. 

Pomoc najbiedniejszym-to obowiazek nasz 
moralny w::ględem tych, którzy stracili wszyst­
ko w czas'e woinv i dziś w tragicznych warun· 
kach ocz~ ·uia lepszego jutra. 

- .()-

OKREGOWY Z.TAZD DF.LEGATÓW 
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO 

·,, druiu 14 k11'.rietinli•a b .r„ t.zn w cl.nil.u dzd 
SliejtS.Żym, od:będi7lie s ie w łJo·dzd, w saiii 
P.S.T.P. prźv ul. Żer>0mski·ego 115. Okręg- i­

wy Zja·zd Deleg·a~6w Polsiki?,ro Zw'ią.,./ku 
Zaichodndego. PoC'zatek Zia.zdu o godz. 9-ej 

Op•r6oz delega16w Kć-ł z ca•łego Woie­
w6d1r>twu ł.6dzlkli ego, w Zieź..: _d.e wezmą u­
dział . zaproszmi przedstawiciele władz 

instytutji, Z"\'i'liąz.lc6w zawodowych, parti1i 
po!li>tyC'znych ; OIT'gatn'i·z·aoH -.;poŁe·czmych. 

Co usł sz••mv przez radio 
6.57 Kraków. 8.oo W.wa. 8 z5 Muzyka po 

ważna z płyt. 9.00 Transm. nabożeństwa z Kole. 
giaty w Łowiczu. IO.oo Transm audyc. reg10naL 
nej z Domu Ludoweg·o w Łowiczu w wyk. ch6ru 
i kapeli ludowej spr. Rom'an Chło:!-ziński_ 10.40 
Jak spędzić święto~ 10.45 „Silami własnych rąk" 
- pog. inform. Marka Zagajnego z cyklu „Co się 
c!zieje w Łodzi". Io.55 Najciekawsze audycje 
dnia dzisiejszego. n.oo Odcinek prozy: „Pan Za 
głoba przed mikrofonem" - humoreska Juiiusza 
Pogoń _ ślizowskiego. E'.I5 Płyty. u.30 Co piszą 
radiosłuchacze? u.40 Radio w służbie spnłcczcń. 
stwa. u.50 Płyty. 1r.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej. 12.06 Katowice. I3·40 W-wa. 
14.40 Teatr Wyobraźni: „Słoneczny gość" - wg. 
noweli Henryka Pontoppidana, w radiofon. Igora 
Sik.iryckiego - Montaż muz. i reżys. Tac!eusza 
Markowskiego. I5.20 W_wa. 19 .0~ .• Uśmiech i 
piosenka" - „Sąd nad ,Szpilbl - audycja "' 
opracowaniu Jana Brzechwy i Jana Piotrowskiego 
z udziałem współpracowników ,Szpilek". 19.30 
W.wa. 2r.oo Wiadomości sportowe. 2;.05 ,,Hu 
mor „Szubrawców" - fe!. liter. mgr. Jana Bo. 
gacza. 21. 15 Koncert życzeń I część. 22.00 Poz. 
nań. 22.15 Wwa. 23.35 Koncert życzeń II część. 
23"".55 Program na jutro. Zakończenie audycji i 
l-Iymn do 24.00. 

Dvzury ~ot~k~ 
Cymera - Wólczańska 37 
Bojarskiego - Przejazd 19 
Unieszewskicgo - D<!browska 24b 
Epsztajna -:- Piotrkowska 225 
Trawkowskici - Brzezińska 56 
Pawlikiewicza - Pomorska 12. 

GŁOS ROBOT~~N~IC~Z~ł;_ __________________ ~~-------------------N-r_.1_0,_4 

ZE SPORTU 

G z n 
spodz!ewaliśmy się po antach 

Przy śląskiej Radzie Sporto.wej rozpoczęła ko winny był naruszenia godności sportowca I Były gracz Polonii warszawskiej Nyc, który 

swą działalność komisja weryfikacyjna, która polskiego przez niewłaściwe zachowanie się w obecnie przebywa na Sląsku i który również 
ostatnio rozpatrywała sprawę popularnego obozie, jak również przez występowanie w bar.

1 

kilkakrotnie reprezentował przed wojną nasze 

~przed wojny piłkarza Ewalda Dytki. wach niemieckiego klubu I. F. C. w czasie oku. barwy za granicą, został zawieszony do czasu 
Dytko był 27-krotnie reprezentantem Polski pacji. oczyszczenia się z ciążących na nim zarzutów. 

i brał i1dział w Olimpiadzie w Berlinie w 1936 r. Komisja weryfikacyjna wymierzyła Dytce I Jest on również oskarżony o branie czynnego 

N a Dytce ciążyły pow~żne. zarzuty: K?misja i ~arę 10-miesięcznego ~awies.ze~ia. (1), licząc. od u.działu w ~iemieckim życiu sportowym w okre· 
po zbadaniu snrawy, ustabła 1ednak, ze nie by.

1 
hpca 1945 r., od chwil wrues1ema przez niego s1e okupac11. 

ły one bezpodstawne. Udowodniono, że Dyt· prośby o rehabilitację. Stosunkowo niską karę wymierzoną Dytce 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~111 (10-miesięczne zawieszenie) 'komisja weryfika· 

Dzl 
Wobec nie dojścia do skutku meczu bo­

kserskiego Boxing-Club (Praga) - ŁKS. pro­
gram dzisiejszych Imprez sportowych w Łodzi 
został pozbawiony kulminacyjnego swego • 
punktu i ogranicza się, do zawodów pływackich, 
piłkarskich, biegu na przełaj, oraz wyścigu ko­
larskiego dla początkuj~cych kolarzy. 

PIŁKA NOŻNA. 

Zaczniemy od piłki nożnej. O mistrzostwo 
kl. A grać dzisiaj będą: 

Boisko Zjednoczonych godz. 11 Rl<S Widzew 
- PTC. 

Boisko Zjednoczonych godz. 11 RKS Widzew 

dnoczone - TUR (Łódź). 
Boisko LKS-u godz. 17 LKS - Concordia 

(Piotrków). 
W Kutnie ZZK - TUR (Kutno). 

• 

~u a 
wydawane będ~ 

Według wiadomości otrzymanych z Miel· 
skiego Wydziału Aprowizacji Centralny Wy· 
dział Planowania, opracował luż ostatecznie 
plan roz"'wnictwa paczek żywnościowych z 
UNRRA. Ministerstwo A!Jrowizacli - oświad­

cza kategorycznie, że wszyscy uprawnieni we 
dług ostatnio ogłoszonf!go rozdzielnika do ko­
rzystania z paczek, otrzymają ie bezwzglę­
dnie jeszcze w miesiącu kwietniu. Ponieważ 

jednak są pewne trudności transportowe, 
wskutek których nie można zgromadzić 

wszystkich paciek jednocześnie, paczki te bę­
dą wydawane w kliku turach. 

Dla lepszego zorientov.·ania czytelników, 
podajemy - kto z posiadaczy kart żywno­
śc!owych kat. W, paczek tych nie otrzyma, 
a więc są to, pracownicy państwo"i Ili-el 
Instancji, Centralnych Zarz4dów biur Zled· 
noczeń, Central Handlowych i Samorządu Go· 
spodarczego. 2) Pracownicy Monopoli za wy­

J~tkiem Monopolu Solnego, 3) Pracownicy 
Przemysłu Spożywczego, 4) Przemysłu Gar­
barskiego, 5) Pracownicy Zakładów Poligra­
ficznych, 6) Pracownicy Budowlani, 7) Pra­
cownicy - Sp61dzlelnł i Przemysłu Spółdziel­
czego, 8) Milicja Obywatelska I Urzędy Bez 
pieczeństwa, 9) Przedsiębiorstwa Państwo­

we. 
Odnośnie Łodzi podajemy co następuje: Na 

162 tysiące - posladającyclt karty kategorii 
W, uprawnionych do pobrania paczek Jest 
142 tysiące osób, czyli 20 tysięcy zostało WY· 

eliminowanych. 

Tak samo przedstawia się sprawa całego 

Województwa, które po odliczeniu potrzebu­
je 102 tysi:ice paczek. 

Ponieważ v· tej chwili na Łódź i Woje­
wództwo nadeszło 152 tysiące paczek, trzeba 
było podzielić ie proporcjonalnie na Łódź i 
Województwo w stosunku 100 tysięcy paczek 
na Łódź i 53 tysiące na prowincję czyli, że 

w pierwszej turze to znaczy już od ponie­
działku - otrzyma ogółem w Lodzi I w 
Województwie 153 tysiące uprawnionych. 

Wydział Aprowizacji w Lodzi dla unikniQ­
cia zamieszania postanowił, że od pcuiedział-

r spor o J 
W Tomaszowie Mazowicklm Szkoła Oficer­

ska - Lechia (Tomaszów). 

PŁYWANIE. 

Pływalnia YMCA godz. 17. Zakończenie 
pływackich mistrzostw okręgu łódzkiego. 

KOLARSTWO. 

Autostrada brz~zińska godz. 10. Wyścig 

kolarski dla koląny pocz~tkujących na dy-
stansie 25 km. 

LEKKOATLETYKA. 

Boisko LKS-u godz. 11. Otwarcie sezonu 
lekkoatletycznego biegiem na przełaj na dy­
stansie 3.000 m. 1 dla młodzieży szkolnej na 
dystansie 1.500 mtr. 

5- • • 
l U. rt R. R. A. 

ku zgłaszać się będą kolejno: 1) największe 
zakłady przemysłowe, 2) pracownicy samo· 
rządowi, 3) nauczycielstwo, 4) pocztowcy. 

Inne placówki pracy winny czekać spe­
cjalnego komunikatu powiadamiającego o dal­
szym rozdawnictwie. Tu należy zaznaczyć, 

że będzie to kwestia najwyżej dziesięciu dni, 
bd odpowiednia ilość paczea: została już na 
Lódź WYSl;ma. 

Aby uniknąć dodatkowych opłat i skrócić 

procedurę rozprowadzenia, asygnaty uprawnia 
jące do pobrania paczek przydzielane będą 

bezpośrednio na zakłady pracy, a te z kolei 
zajmą się ich rozprowadzeniem między pra· 
cowników. Tu zwracamy uwagę fabrycznych 
aprowizatorów na fakt, że dyrekcja, to zna­
czy dyrektor naczelny administracyjno-han­
dlowy i techniczny wyelimin<:'wani są spo­
śród uprawnionych do nabycia paczek. Nie 
należy więc brać od nici: kuponów. 

Pracownicy pracuJ:icy w Lodzi, a miesz­
kający na pmwlncii i posiadający karty żyw· 
nościowe terenowe, a nie miejskie otrzymają 
paczki w miejscu zamieszkania. 

Paczkę otrzymuje się wzamian za: 2 kg. 
mięsa wzg!. 1 kg konserw, 1/" kg cukru i 
1 kg tłuszczu, to znaczy, że kto otrzyma pacz· 
kę, nie otrzyma wyżej wymienionych arty­
kułów na miesięczny przydział kartkowy. 

Posiadacze kart żywncści°'"YCh kategorii 
„ W" otrzymają norm~!ny przydział miesięcz­
ny według rozdzielnika, który niebawem dla 
kart k11.tegorii „W" zostanie opracowany l o­
głoszony. 

Kolegium Zarządu Miejskiego, a więc pre­
zydent, wiceprezydenci I dyrektorzy wydzia­
łów zrzekli się dobrowoinie pobrania paczek. 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

lt1.ie!skiego w Łodzi kom!!nikuje, że zarzą­

dzenia prezydenta miasta zostały, w związku 

z tygodniem przedświątecznym - dni bezmię­
sne i bezciastlwwe ustalor.e na poniedz:ałek, 

wtorek i środę. Pozostałe dni zostały uzna­
ne za wolne od ograniczeń w bandłu i prze­
myśle gastronomicznym. 

cyjna motywuie przymusem, stosowanym wobec 
niego przez okupanta. 

My ze swej strony uważamy, że ani morale 
Dytki ani Nyca nie predestynują ich do brania 
udziału w naszym życiu sportowym. 

Nie wiemy, czy nasi sportowcy - piłkarze, 

byli więźniowie obozów koncentracyjnych, dzi· 
siaj bez odrazy będą mogli podać rękę na ho· 
isku tym, którzy korzystali z przywilejów ich 
opraców. Bo korzystali z nich niewątpliwie. Po 
sportowcach naszych wolno nam było spodzie. 
wać się- większego zdyscyplinowania, aniżeli po 
innych, a zwłaszcza po reprezentantach naszych 
barw narodowych, m,'lgliśmy oczekiwać god· 
niejszej obrony. 

Ki n a 
„POLONIA" (!Piotrkowska Nr 

„POD GOL YM NIEBEM" 
„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 

„POD GOŁYM N!EBEM" 
„WISŁA" (Przejazd 1) 

„FORT ANCERI<I" 
„BAŁTYK" (Narutowir7" 20) 

„DW A.l żOLN?E~ZE" 
„GDYNIA", (Przejazd 2) 

„DW .\.J ŻOŁNIERZE" 

67) 

108) 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) -
„BIAŁY MURZYN". 

„WŁóKNIAltZ" (Zawadzka 16) 
,,OSTAT.NIB OSTRZEŻENIE". 
„HEL" (Lee-ionów 2) 
,,OSTATNIE OSTRZEżENIB" 

,,ROBOTNIK" (ul Kniilski.ego 178) 
„POWRÓT DO ŻYCIA" . 

„PRZEDW!Ośt·.TlF" tż0rn,~ s!dego 
74-76) „ZBIEG Z SAN QUENTIN" 

„TATRY" (Sien1<:; „ ,„ " 7)'.l 40) -
„STRlELEC Z BENGALI" 

„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 
„MANEWRY MIŁOSNE". 

„BAJKA" (Fr::1'1(' ; c;,-· :-1 ',..'-~ 31) 
„CHł r r r-,::c Z 1 ASZEGO MIAST A" 

„WOI~NOść" (Napiórko·wskiego 16) 
„WOŁGA-WOŁGA" 

„ROMA" (Rz~owska 84) 
„WEZ ~ERCE ME" 

„ZACH~Ti\'' (ul. Zgierska '~6) 
„SZALONY LOTNIK" 

„MUZA'' (Rudci Pabianicka) -
„WOŁGA-WOŁGA" 
„ADRIA" 111. ]\farsz. Stalina l (Glówna)­
„FORT AN CERKI" 

KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. 
T. U. R. - Kopernika 8 - w programie 
„MEKSYK". 

„OŚWIATOWY" codziennie o godz. 17 
i 18.30, w niedzielę i święta 15.30, 17 i 
18.30 wszystkie tri.ieisca po 5 i 10 zł. 

Początek seansów w dni priwszed. 
nie o godz, 16, 18, 20 _ W niedzielę i 
świeta o godz. 12, 14, 16, 13 20. 

Kina: „Polonia". „Hel", „Adria", „Bałtyk". 
„Przedwiośnie" i „Roma" rozpocz~"!lają seanse 
o pól godziny później. 

Przed.sprzeda:! biletów do k.;n, Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Zwią-:ków 
Zawodowych (zgłoszenia zb'n.ro •"~ ' .-:łby 
wa się w Radzie Zakładowej fabryki Geye. 
ra (Piotrkowska 295) t>d qodz. IO 13 te 1. 

Celem uniknięcia natłoku prcsimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 

EQzo1yczne .owornd ~·~ w Jódzkim Zoo 1"' 
. Ł.ódzki Ogród Zoologiczny z~notował w I świń japońskich, karłowatych kózek, owieczki I 

m1es.1ącu marcu cały szereg narodzin. W tym I czarnogłowej, wylęgu sępa płowego (rzadkość), 
c:o:aste urodził się pawian, 7 dzikich świń, 1 afr. ł ty h . b h b · t • J 

N u 
PIĄTA 

AI<Cfł PREMIOWA 

DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
.. atosv ROROTSiCZEGO" 

· k, . . ::; o c 1 sre rnyc azan ow. 
owca grzywiasta, 2 ozld, 5 papużek falistych . . . , . 
i 3 owczarki podhab1skie. Jal: się do~1aduJemy 15.~71 osob. w.z1~ło j 

dro!:ad::~~~~~i:~a~ li:~~z!::~rn~~h~~l!~:: J ~;aty~~~::;. udział w konkursie nadania tm1e. l °łłłli:imillj!aWEyic~iaii'l. ć~illr,. lll!:c~·tli1os;w~~al:ćiil'i'.395~ 
' łJ 

KUPO l r. 12· 

CENY OGł.OSZEN Drobne' za wyraz petitowv poza tekstem - 5 'f}. bne ogłoal:eDia1 ~11 miU.lnetr - szpaltę poza te.ktem - zł. lł, w fettde 
dz1elnycb t J'Wiiite<'%11VCb 50 procent droźe 1 

IComLtet B.Ha.lu:yjny. Red. I A.dm.a f.óclt ~rkow!'ka 86. Tel: 254-21, ~ ~. Gr.al ~Wił Wyd. .,.g3Ua!k.a D-08338 




